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Prenm~erata w Łodzi wynosi rocznie 12 
11rk., półrocznie 6 mrkm1 młoslęoznio 1 
mrk„ Za odnoszenie do domu 40 f. mies. 

iteDakcja i aDministracja Cena ogłoszeńlll I-sza strona I ma-k 
za wiersz lub jego mie,jsoe, nadesłane I mPk. 

·nekrologi i :reklamy 40 f., ogłoszenia. zwy· 
czajne 20 f., ogłoszenia drobne 4 f. za wyra.z. 

Zachodnia 37. 

„Z nami, lub przeciw nam!" 
UL 

.Szwecja@ 
(Dokończenie), 

Wojna obecna, która uwypukli. 
ła wszyitkie cechy o.harskterystycz-

1 ne programów polityeznyc.h i ekono
Jlliezn10h, u wy p uk1Ha tej; dwa po
wyższe tądania, uczyniła z nich w a
r u n ki si n a qua n o n sytuacji 
polityoznej . dla mocarstw koalicyj
nyoh. 

przedmiot kpinek w gabinetach dy
plomatycznych, „quantite ueglige
abla"... to jednak za protestem tym 
stoi oały naród, o swyoh odrębno
śoiach kulturalnych i :rasowych, który 
poza ~ałą swą sympatią dla Niemteo 
chce J_ednego. tylko: wypełnió przy
kazama boskie: nie zabiiaj!... 

Miejmy nadzieję, że Fatum, ta 
moc wrnlka. i niezrozumiała nie 

• „ . ' 
w01ągme tego spokojnego na.rodu 
w:;wir walk i dozwoli mu do końca 
pozostać tylko widzem. Z L. 

~~erbowani_e S}lweoji . na stronę 

. !:f1~i1;1:l~~0w1 
dla teJ ostatniej udostępnianie wiedzy społecznej 

Przystąpienie Sswecji do mo- Do rozpowszechnienia wiadomo-
earstw koaHoyjnych pozwoliłoby ści społecznych i politycznych wśród 
epuujł!iCY pierścień zamknąć u pół- setek tysięcy ludzi przyczyniają się 
nocy - komunikaeja d1a sił wojen- w wielkim stopniu pisma codzienne i 
nych, &muni ej i, i t. d. z frontu wsohod- tygodniowe. 
niego na zachodni i vice nrsa była- Czytelnicy znacznie więcEij mo-
by umotliwiona. · gliby skorzysta6 z wiadomości przez 

Pr1ez przyłączenie Szwecji do ta pisma podawanych, gdyby nie 
oogzu koalicyjnego zostałby odoięty nadmiar spotykanych tam wyrazów 
'l:~Y dostaw0a produktów mocarstw i wyrażeń obcych, które rzeczy dość 
eontralnych w obecnej dobie, przez zrozumiałe osłaniają i zaciemniają 
oo syllltem blokady stałby Bił} dosko- formą obcą. 
11als:5y. Ohce te naleciałości sprawiają, te 

Próoz tyo.h dwu danych wygra- język psuje się, jest trudno zrozu
łaby koalioja pawną siłę militarną miały i traci właściwą sobie dosad
m<>rską i lądową, dogodną pozy~j(} ność i -piQkno. 
do rozwoju swej pracy agitaoyjno- Często gęsto spotykamy si~ z ta„ 

. dyplomacznej, gdyt jak zaznaoza- kiemi zdaniami, jak następujące: 
liśmy, Szwecja ,jest największym i „Ekspansja tych tendenc,ji impe· 
najbard!?łiej rozwini~tym kulturalnie rjalistycznych nie spowa.dzHa pokoju 
i przemysłowo państwem skandy- separatywnego". 
nawskiem. „Kunktatorstwo · wodza nie wpły„ 

Wszystkie powyższe wzgl~dy nie na pomoo jego adherentów a la 
wpłyniiły na wzmożenie akoji zjed- longue" „ 
nania sobie Szweoji za wszelką cenę. Tego rodzaiu zdania e~~sto spo-

To, eo było prowadzone przed tyka siQ w wielu pismach, zwłaszcza 
wojną, pod postacią „Szwedsko-Ro- w obecnej dobie wojennej. 
sy}skiego Towarzystwa Handlowego•, O zupełnem unjknięciu wszyst
przyj,ło obecnie rozmiar wielkich kich w .rrazów obcych niema mowy. 
zmagań dyplomatycznych. Są takie. które j~zy.k: nasz przy. 

Ostatnio pisma podawały wiado~ swoił sobie od wieków rozwoju naro
mość e wyoieczee rosyjskich człon- du polskiego i jego sto:mnków z kul-

. ków parlamentu do Sztokholmu. tu1ą Zachodu. 
111 Wycieczka" taka nie byrn. urzą- Mówimy tu o niepotrzebnem po· 

dzona dla zwyczajnego bon plaisi.r'!.1, siłkowaulu si~ tymi w.vrazami oboy
lecz miała za cel wzmotenie agi· mi, zamiast których marny w naszym 
facji. jQzyku odpowiednia, polslde. 

Słowem, .za okres prawie dwu- Cz~sto słyszałem skargi na to za 
letni obecnej wojny, praca dyploma- oiemnieme treści skądiną<i wyraźoej 
tyc.zna wrzała między .koalioją, a i dostQpJ\ej dla ogółu~ - przez nie
Bzweoją. wolniczy nałóg u~ywania duiej ilości 

· . I... m.lmo wszystko nie doprowa- wyrazów 1 zwrotów cudzoziemskich. 
dz1fa do pożądanego przez ezwórpo- Czytelnicy lub słuchacze zgoła 
rozumienie skutku. inne znaczenie nadawali tym wyrazom. 

System obiecanek zawiódł, koa. Wielu zostało odstraszonych od 
: licja uważała sie za zmuszoną do czytelnictwa poważnie sze1 literatury 
pr~yjęcia innej taktyki, taktyk i spułeoznej właśnie prżez t~ sztuczną 
d Y p 1 om at y cz n e .j gr ot by. niH;rozuruiałość i trudności uporania 
. Szwecja obawia si~ żelazne} ła:py si~ z nią. . 

· n1edżwiedzia półnoonego, imperjali- Obok udostępnienia czytelnictwa 
styc'l,ne zakusy którego, szczególniej przflz większą dbałość językową, bar
po klęskach na froncie zacnodnim, dzo pożyteczne usługi oddałby słow
w.v1·ntrne skierowują się na półno.cny . niczek wyrazów obcych · polityczno
Zactióil, by taffi rozszerzyć „okno do społecznych, oczywiściej) w wydaniu 
Burupy", w obawie, ab_y ono nie zo- taniem. · 
~tało zarnurownnem. · Słowniczek taki, szczupły copraw-

T"' vHasn~e apetyty Ros1i, aby da, przed 10 laty wydany został w 
Pl'zH, FiHlaudję utorować sobie drog~ KraJ{owie przez lrni~garza Mordkow1~ 
~~ ~zwecji, z.ualazły odd.hvięk w zdro- cza~ w cenie 1 złotego. . 
_.Ylh. 1ostynkcie raS0\11>ym chłopa I...Jasze iostytuc1a oświatowe mo-

:6Wt.li'{y,kieg-o, który 21 głębi duszy głyby za1ąó się opr!lcowaniem. i wy-: 
';:Bn~wid.z?.ł groźnego .sąsiada ~ tem daniem takiego tamego słowmczka 1 

~"ą;.;·wzn1~1 opierać się będzie za" w nietmdny sposób przyczynić się 
J!~1 0:n J;oalic7i i u:rotestowaó lH·ze~ do udostiwniema ogól owi wiedzy spo-
r~'t»k.o jej pfo~om. ~ • focznet R. K. 

I łli'lZ.kel wiek »:ro test. taki - to 

Niewolnice igły. 
Nieszcz~śliwe waruuki, wytwo

rzone przez wojnQ, zdezorganizowały 
tysiące warsztatów i -po7iba wiły pracy 
setki tysi~cy mieszkańców naszego 
kraju. Pozbawieni są zarobków nie
tylko robotnicy fabryczni, których 
pracę w wyro bach przemysłu daw
niej eksportowano przeważnie poza 
granica kraju, lecz i rzemieślnicy, 
.którzy dotychczas pracowali dla po
trzeb ludności miejscowej, obecnie 
wskutek zubo!laenia teiże, pozbawieni 
są możności uprawiania swego rze
miosła i uczciwego zarobienia na ka
wałek chleba. 

W wi~kszości wypadków smutny 
ten stan zależnym jest wprawdzie 
wyłącznie od warunków zewnętrz
nych, powinniśmy jednak dbać, abyś
my sumienie mieli czyste, aby czy* 
nić ws~ystko eo w naszej mocy, by 
biednym ludziom ulżyć, by niegod
nem i nierozsądnem · post~powaniem 
ogromu nęd~y nie powiększać. 

Jeśli z pośród rzemieślników, 
przyjrzyjmy się położeniu krawców 
m~skich7 to przekonamy si~ o ioh 
cię!2;kiaj niedoli, o braku praoy pra
wie zupełnym. Główny kontyngens 
klijentów-pracownicy handlowi, nie 
mają się za co ubierać, nie dojadaią 
i zachowują jakie takie pozory ele
ganc.ji za pomocą reparacji i arty
stycznego nicowania ubrań. Nawet 
zamotmejsi IDflżozytni oszczędzają 
i starają się wyzyskać ubiory, po· 
chodzące z dobrych dawnych cza
sów. 

Zupełnie inaoze} natomiast dzieje 
sif} u pracownio igły, u szwar.zek1 

modniarek, oraz u krawców dam
skich. Pracy tu jest w bród. Wszyst
kie panie, nie bacząc na groz~ chwili, 
na brak zarobków i drożyznę materja~ 
łów, pragną żajaką bądź cenę stosowaó 
sitJ do bezmyślnych wybryków mo
dy. Jakiś szał imitacji i naśladow
nictwa szablonowego ogarnia je 
wszystkie. Nie znają granic w. dą
teniu do modnyoh strojów, trwoni 
siE} bezutytecznie materjały, czas i 
pieniądze, a oszczędza. si~ na ,jednem 
tylko... na praoy, na płacy za ro
bot'ł. 

Wskutek ciQżkich czasów szyj1g 
krawcowe suknie za rubla, l>anie, 
które co chwila zmieniają stroje i 
zarzucają robotnice pracD,, żądają od 
tyoh ostatnich uwzględnienia cięż· 
kich czasów i pracowania prawie za 
darmo. 

Zdrożały materjały, więo praca 
~usi być tanią, rozumują nasze lo
giczne panie. A są przytem · litości
we, jak anioły. Gdy ro mierzeniu 
wracają pod strzeoh~ rodzinną z 
rzewną łzą rozczulenia opowiadają 
swym blizkim o smutnym losie pra
cownic. 

„Zywią się białą marchwią, są wy
cieńczone i wyczerpane", opowiada 
jeimość, „ podczas upinania stanika 
zemdlała 'J.wukrotnie, kto w~e, ozy 
m1 nie popsme su1rni". 

Talr, biedna krawcowa do:lna i 
wyczerpana zemdlała, lecz me ogra~ 
:riiczyło to bynajmniej kaprysó li'/ i gry· 
masów próżnej pani, i zgłodniała pra
cownica, po powrocie do . świado
~.śę.i# 1nusia~ :ru~.da.L z ną.jwi eJrs~ip 

wysiłkiem wyt~ta6 uwagę, by epitoie 
było gładkie i do twarzy. I to 
wszystko za tanie pieniądze, bo pod· 
czas wojny nie można płaoi6 zwyk
:rych cen za robotę, gdyż niemiłosiernJ 
kupcy drą szalone pieniądze za ma· 
terJały. 

Cóż pomyśleć o kobietach bet 
seroa, lrtóre szukają taniej krawco
wej, która ehełpią si~ z je,j posia
dania, które najlepszym przyjaciół
kom nie udzielają jej adresu z oba· 
wy, aby nie miała zbyt wielkiego po
wodzenia i aby nie zdro~ała; eo po
wiedzie6 o kobietach, które nawet w' 
tej groźnej chwili ni& aa: w stanie o„: 
panować instynktu .kokieterji i in· 
stynktowi temu poświ~oa,ją nłetylko 
własne, mt}żowskie hxb ojcowskie pie-. 
niądze, lecz eo gorsza krwawy pot' 
biednej siostry-pracownicy... ' · 

Jeśli ostatBcznie inaczej byó nie 
rno~e, niechaj kobieta i nadal ulega 
instynktom i nakazom natury, lecz· 
niecha.) ma serce i wzgl~dy dla swej 
siostry, pracownicy igły, dla te.j mę~ 
czennicy jej .kaprysów, .która po no· 
cach przy nędznem świutla ło.jówki 
tworzy zbytkowne ozdoby dla. wy. 
branek losu, która żywi sie biała 
marchwią i mdleje przy praoy. Nie: 
cbaj się kaMa kobieta zastanowi i 
uświadomi sobie cały cynizm wyrazu 
„tania krawcowa". A kto to po.jmie, 
niechaj obojf,)tnia przechwałek z ta~ · 
niej płacy za robott! nie słucha, leo1 
nieohaj tłumaczy, karci i pitatnuje> bo 
to wstyd i hańba... E. S. 

.... 

ok61 wojny. 
Smierć angielskiego generała. 
Jak donosi „Petit Parisien" }. 

Londynu, poległ na froncie 52- letn 
generał brygady, James HeywortlJ. 
Generał Heyworth . został niedawne 
temu nagrodzony krzyżem legji hl'
norowei przez prezydenta Poi n
oarego. 

„Rada powietrzna". 
„ Time- s" donosi, że rząd postano· 

wił nie urządza@ ministerjum dla 
żeg1ugi napowietrznej. Postanowienie 
to zostanie ogłoszone w tyoh dnieci·l 
w Izbie gmin. Rząd zamierza, t:.by 
sprawy lotnicze, łącznie ze sprawami 
morskiemi, kierowane byly prze.z 
specjalną ra.d~. Na czele rady b~ 
dzie stał rzeczoznawca oraz minister. 
który b~dzia ją referował przed par-
lamentem. · 

Niemieckie okręty w Portugałji. 
Rząd portugalski ogłasza w swym 

oficjalnym organie, iż ogólnie zostało 
zasekwa::Jtrowanych 76 niomieokich 
okrętów, z których tyUro 6 jest zdol· 
nych do użytku. Załoge. niemieolrn 
przed opus~czeniem okr~tów Zfiisz. 
czyła mas~yny. Na okrętach niemieo 
kich znajdowały sil} rćwnieł i szwajp 
oarskia t.owary. Rząd berHńeki start\ 
się o .icłl od,,;ysirnnle. 

Zabity poseł. 

Poseł wszecnniemiocld d-0 p~rla„ 
mentu austriackiego, Pollau.f, s1u•.·~0~ 
w armii e:?;ynnej w stopniu Dad p1>
ru··;MJika i ~i.udytor3, zg1n11:ł pofo~t;u 
bombar·Jowania Goryo1t :prz-ai:'i wfo ... 
C}MW 't ~4. b. m. 



: Walka z tytułomanją. 
.. W aktualnej iut obecnie sprawi• 

!iarzucenht przetytyoh a zbyteoznyeh 
tytuł~w, · jak siQ okazuje :nie tył.ko 
się pisze, ale si~ ,jut ro bi.. Jut. w r. 
.uno Bank Towarzystw wapółdiiiel
ozycb. zaproponował wszystkim towa
rz11twom. b4dąo7m z nim w st<>
eunkaoh, .. opuszezanie tytułu • Wiel
możny". Propozycj.ę oh~tnie przyjęto 
i -0d grudnia tego.i ro.ku wszystkie 
Usty Banku zarówno do spółek, 1ak 
i do ~sób prywatnych zaczęły wy-. 
ohodz16 z ·adnotao}ą, te Bank, po PO· 
rozumieniu się :z klijentami, nie uży
wa w korespond8ncjl tytułu „ Wiel-
:motny". . 

I pomimo, te z Banku wycho
dziło prlies~ło aoo listów dziennie, 
Bank otrzymał tylko dwa protesty 
prze0i w ko reformie~ , 

Z tego słus~nia wnosi dyrektor 
Banku, p. Stanisław Karpitiski, !te 
szeroki t>gół jest wprawd~ie d-0 zby
tecznei i nielogicznej „ Wielmo~ności" 
przyzV!'yczaiony, lecz byna.1mniej nie 
przywiązany. P. Kąrpiński jest pe· 
wny, że, iei<eli wszystlde nasze spółki, 
biura bankowe,. handlowe i przemy~ 
słow& , wyrzuc4 !Ili Wielmożnego" z 
utycia u siebie, - nie spotka ich 
iadna przykrość, będą im za. t~ 
drobną reformę szczerze wdzi~ozni 
przedewsraystktam ich właśnie ko~ 
teipondenoi, nast~pnie ci wszyscy, 
którzy dątą do uproszczenia. zwro
tów ~wyezajowych mowy· połskiei, 

Bank Tow. W spółd:iiil~lczych :pierw
l'liJ' dał dobry przykład. VAvant se~ 
ąuentesl m. 

NOWY KURJE.ll ŁODZKI-ts ma{" 'l:913 l'\}lrtt __..:.___:_....._,...;..,_._ ____ ~-......... ----·-~-····_.1..;,u~·. 
- Oczywiśoi~, U ani nad.odwoł&nyll c.,.~.:

1 

~ 
- (o} z życ;in kooperatyw •.•. · Temperatura. 

Wkrótoe ma si~ odby~ .· nahda Dziś o godz. 4 e1 w nooy tempe~ 
wniostdem, am nad suhJektywnenf ···~ ~ 
pobudka~i do~ eofniącia •go> &:ni łl&.\ , ~ 
dekiaraoJą, kto:ra była Wyrazcn11 °'°' i;l ~ 
bistego poglądu P ~ l(amręńskiego nił ···· i F 

pr&edstawiciell kooperat1w w· ·s,ra.- ratura. wynosiła+s 0 R. o gods~ 'l eJ 
wie utworzenia własne1 h1irłewru, rano+n<> R. w słońcu. 
biur& informacyino-handb>WegQ. gff· za .. o;w:~„1-:Iw t stłnłlt1JS%ei. 
madZ'\eego statystyk~ dziahtłneści '" .... w1~111ih 
kooperatywf .równiet utwononą ma X Stow„ Rolnicze w Łodd, . 
być własna. instytucja kredytowa. zostało prze~ w:tad~a miejs()t')we zg ... 

Nowe zrzeszenie ma nosi6 e:ha„ twierdzom~. Odnośna. ustawa Stow. 

dyakut<iwan?, poiuew~.t spraą "lllrt ~.,.· ...•.•. · "~~'· n~a podi0ga7ą dys~us;1. . . . . · z wy~oklNn µow1.taniim 
· Dr. lłl. Eaufm4n... 

---- I J 
rakter bezpartyjny i dąty6 bę.dgJe d& została ju~ talegahzowana. . (a) 
tego b:r z aurf):tnyoh koop•wtyw s · Taatr I 5. ztuk·. B" .'·.·· .· 
powstałych 'Podczas wi)jny wytwe- - :Zebranie ·· tow-. nd:U<;ZJ'· ~ . lll!I 

rzy6 silne zrzes2ienia współd~iałc~:e, ciel i chrześ ~ian T•atr Popnahv„.-y <Konatantyn-0wek1i~ n 1\ 
.które zwyci~sko przetrwają kry- odb~dzie się w nadchodząc~ s&botę, w ogro4':de 
Yiys i ~mianP< warunków .gosnoda:r .... dnia 20 go maja o godz. 6·e1 po poł. Zrzeszenie polskfoh artyt11\ów p.od. wodsę 
A,,.y.,.h. "' r- w Domu Ludowym ptt..61 ube7 Prze- p. Ludwik~ ~zeiera przeofo!llło stę na 811" 
>.11a v b ,,. k. t jazd 34_ (a) letnich m1es1ęey do sym~Mtycuef!;o teatru, 

h1tnieje o awa, :ue oo~era ywy . H Ze Stow. w.taśoicieH piekarni„ położonego w ogrodzie przy ul. Konatanty~ 
dzisieisze, które nie wytworzą odpo- W n"dehOClz.»cy poniedziałek dnia 22 ma.ja nowskiei ~ · l.6, tui obok teatru WjaJk:itłgG. 

d 
· „.1 d "' „ Uroczystość otwarcia. teatru. nastąp\ w 

.wie niego zrzeszema mogą IOUe .~ o god1. 6 popoł. w loka:lu lfłasnym pr:z;y ul. sobotę dnia 20 h m. Na inauiz;nraefę dyrek-. 
rozbiciu, a. likwidacia. mote na dłu„ Zawad:z;ki•1 odbęd2;le się 'Ogólne roo~ne zebra - eia teatru wysta:wia szczerze narodowĄ t1tu~ 
gie lata ro~bi6 najszlachetniejsze U· nie członków Stovr. właśctcłell cukierni. {a) ką Jana Nepomucena Kam1ńskiego •· .• Za.bo· 

siłowania na przyszłośó na p-0lu z bli"'k5 l % b\eka. b<:m.•, eitYll „Kra.!Iowiacy i Góral•" s muz1k'ł 
wsp-ółdzielozem o~as Wi~e na~unrt;„ • „ Karola Kurpińskiego. laa~eoizaeja sztllld PO· 

··" dłttg "obrazów prot .M10hA.ła Stachow1e1a 
szyl' .ażeby kooperatywy jut d~iś po- §§ Katastrofa kolejowa. Dyrekcja doldad.a. wszelkich starali, ·u.by wl· 
myślały o przyszłości a w interesie D~le1rniki lwowskie do110szą o · dowislrn Mbotnle wypa.dło pod kaidym wz~lę. 
członków maiących swe udziały w strasrinej katastrofie kolejowej, która dem artystycznie. Sztuką reżyseruje b. reiy· 
ró>t.ny~h instytucjach przynaglae .v.a• zdarzyła $iA dnia 10 b. m.·,· w. środę, S"er teatra polskiego Jo Me.ehalskL . 

d d 
. ł d 'IS o zainteresowaniu się wieczorem m~. 

rzą .'{ do rozpoczętego zie a zje no- 0 godz. 2 ... ej m~ 30 nad ranem, :wsku- raey}ny:m ś:wiadczy 1akt„ że wictksfiośe bil• 
czeni·a. tek staroia się pociąrrów na . linji tów ju:I! Jest· sprHdana. Udziat w pt11ed11ta. 

z k . Te I K p nań .Stryj-Beskid; w od.tegłości 2 kilom. wieniu inauguracyjnym biorą panie: lłarJ3 
- a O. W. · • oz - Ł Jagniątkow•ka, Lina Sniatyńska, Aniela. Or. 
skiego. od. stacji awoczne. . . ' setti. Ja.nlaa Morsk&, Ant.onina. Burska. Józe· 

Jale si~ dowiadujemy,_ część od- Najechały na si~bie dwa poeią~i: ta oie.nnioka, Bronisława Chtyzowska.1 or&l 

dalonych w styczniu r. b. urz~dni... jadący ze Stry}a ua Węgry ;i ,jadący p.p. Ludwik Sz€ljer, Józef Machalski, .Tóztf 
ków. akc. Tow. I. K. Po~n.ański('<Y'O .b"'~ z Lawoozneu:o w kierunlm Lwowa. Pilarski. Al~ksander Olędzki, Pioti: \V'oakow. 

"" 'li • ski. 1fade11ęz 'fMwin, .A.da.m Tartak:owloz Ka· 
dzie .nadal otrzymywać subwenote i Oba pociągi szły petn& parą: rol Mbędzld, Bugenjusz Magnutzewsld, Anki 
prawo kor3yRt.~nia 7i istniełąoei przy skutki zd1H·zenia. były teit straszne. :ni Kła.U, Jó»ef Kaszyński, Wa.eł.a.w W.biW' 

Tow. kooperatywy ·i piekarni. Przy pociągu 2l W ~gier lokomoty~a i inni. · . . . 
uległa zdruzgotaniu i wyrzuoenm Przeds~awienht. odbywać się btdą~ »OOSJ: 

- Bibljoteka dhie robe>łni• z toru„ . wóz nosiłkowy uległ .. tęmu 1utjąc od 20 b. m. oodfilennie opróoę pollie· 
ków I:' I dstaików. '' 

. . b 1kó samemu lo,sow~ a dwa vragony -ej . Teat~ Polsid (Cegielniana • 
~towarzys~eme ro oti'H w pr~a- i Il·eJ kL, 'jadąca ba~pośrednio za wa-

mysm włóknistego otwiera w tych gonem posiłkowym, były wprost wtło„ Benefis Adama Tartakowi~ 
dniach bi·bliotekę. . ozone jeden w drugi. W wagonach .. · w., d~iu 19~go 'b. m. t. '_; w. na.d•łl~ąq 
- Odczyty l::t.r.~ene{1o. tych jeohało 11 osób, z których dzie- piątek w Teair2'e :Polskim (Ceg1ęln. 6,8) oda. 

1\ 

l 
l 

Staraniern T K O odb1;d1\ się w w.ięć we śnie Złitikooz„vła śmierć.:. dwie grana zostanie na. benefis utMentowan~ ···i 
· advsty Adam& Tartakowlo~a~ Sitnk.a. B. Gor• 

na1 bliższym czasie 2 odczyty J. Rot- zaś osoby, istnym cudem uniknęły ez~ńskiego „ w noo llpeową"„ · ··\ 
- Eg:ruiimc~~a dodatkowe. sztadta (Krasnego) 20 w sobotę o śmierci. Cudem tez nazwać mo~m{ł., Wybór sit uki nagrodzonej na łólłikbn · 

Na liczne zapytywania nasiej re· godz. 7 i pół w1ecr.orotn „W sp omie- M n:u1.szyniści, rrowndząey pociągi, konkursie im. Si~nkiewicza. w r. 1903 im„ ~ 
daltD}i w spr& wiu t;gzamlnów apte· ni a ~ katorgi". uszii śmierci; 3 ot;oby z personelu głośrl.s nnzwlsko autot'a, oraz udział .tn&ł\ l 
karaki eh komunilm'iemy„ że druga W niedziei .. A dn. 21 o n-odz. 8 i kole)· o w eo-o i 16 podróżny· eh odniosło nIUbionycb artystów :na!!':i!ej scenyi A. Tam, I 

1 , ~ r- Fi kowiczat P. Wosłmwskiłgo ; 1 J. PUarsklego · \ 
serja egzaminów na stopień pomocni- pół lH> pół. „ Pamięci Proletar)atu". rany ch~~kie, 1~0) rannych ma byó obudziły znaczne zainteresowanie .się be~ ;j 
ka aptekarskiego odbędzie si~ w Odnzyty wygłót-1Zońe b~d!% w s~li fa- kllkud~iesięciu podr6zr1yeh. . netisowem widowiskiem. . Wstępna sprzedai •···.····.~ ...•.... ! 
pierwsz;ych dniach hpcą r. b. w lo- br.V ki Geyera (Piotrkowsl<a 298). 'he szcz1i_tków wagonów dobywał bilet.ów rozpoe.zęta 1 wróży kasowe pond1ef5·;;; 

ka.lu Warszaw1kiego Towarzystwa _ Pog~danklih si~ iedynie krzyk dzieci; to ehłop- nie.. W t ~b .:~I 
Farmaeeutyesrnego pr~y ulicy Długlej w-sobotę dn. 20 b. m. n p:ooz. 4 e.J p.p. ozyk i dziewczyuk:a uratowani ·od , Y5 a wa nel.i • · ·~ 
Ni lł. Mb~dzle się w lókslu Stowarzysz~ nia Mai• thnierci. Jechali ~ rnatk~ i najsh\rt!Zą Wystawa. :rzeltb p. .lttljl Yendfiłl.:Onówęl 

Kandydaci powinni wnieść po. strow PrMmysłu Włó1rnistego. ;zaeht>dnla 6ó siostrzyczką, 9-letnią, do oictl. swego, (Piotrkowska {}O), otwarta bę1bie oo dttla 21 
danie włącznie do 20 "Zerwo" r- b. pogadanka p. SS!en wa.Ida o ptzędM.lnictwie ~k t Sk 1 u m., t. j. do poniedziaJk11. 

. .., ... - i o ma.uipułacii p~rucznl .a . e ap?wego w . . o em. 
{}ru dołączyć zaświadczenie właś~t · Wejście 01a cdónków bezpłatnie. Matka zgmęła 2j s10strzyczkt\, oni oea,„ Ł. O. S. W Heten<:»włe.. 
3ieli aptłlk s odbytej praktyki, po- _ Nasae dJ!ieci. · leli. Ojclec Jch Andrusza.lr, poohod~i Dziś: Wie~zór wa.leow i opere\ek. Dfńk· 
łwiadczone prt.ez lekarza powiato- z W Agf er słow · k " r"'d. n-enia stam· ~js: Tad Ma:mrldewtc5 • Jutro: W1eó~ór Jtom, W dniu dzisieiszym o god~. 2 i " · · ; a u u .., D j • pozy\orów słowidśldch. D}lrektja: BfODDl 
wego lub miejscowe władze. pół w lokalu przy uHcy Piotrkow- tąd t.e~ wybrała -się tnfił~onka rG dzieó· Szule. 

Podania składać motna od go· skiej N2 M> z okazji rocżfiicy po- mi w otlwied:ziny. Prócz Mreezki t>O
dziny 11 do 2~ej cedzhrnnie, oprócz wstania szkółki „Nasze dzłeois od~ l"UCt!;nika., zabita te~ była jesZtlM 1edria 
świł\t. · " dziewczyplta, J~dfl:cłł. w . tych wa.g· o-był si~ popis pra;y udz; ata c:.&łonków . ł Dhia I-go ~e~wea Ole~hot;l11ek'. ·•ostaje 

Przeciwka niszczyciial„ zarządu i taprossonyoh gośoi. nach. Jak si~ nazywa. z kiru jecha. a. otwarty. A więc prawda, że zn6• ł.1'11\te 
stwu. .i dokąd,. nie Moła.no w ... pi~~wsze,j osób mają możność of.fayska.nialcirowi1., a ty~ 

Polskie Tow. Ktajo~nawose wy- - Przył:ułek dla d:ziecl. chwili sprawdzić. Nie wiadomo tet; si4M. Mrow3ch motm:iśt}. spędHnta kilku. t.v· 
·dało edezWQ 2i wezwaniem, skierowa· Przy 'l'ow. a.kc. L. Grohmana zostaje _na razie, jak si~ nazywają; thtlsze goiifii w ni~porówlian}'ełi wa.runka.eh apokojv 
nem d"' WslYy"'tki"'h ob.-v. wat.,.li •"ra1·u, otwa.rty- przytułek dla d~ieoi robot· <>flary· kate.stro.f'tt. W drtt<ll.tn noci!lgu. iJ>ięltnośćt 

v "' 0 v „ " .ł\ ników t<tr ht kł ddw B""d \'\ 11,,.j d · t1 15 L" '1l , . Nie tu rni~jsee t.1pisy•ania pięknuict Cle· 
aby ozuwali nad zachowaniem kraj o- „c 6 za a · · .._·i\ i:-ru„. - 11f ącym -ze S~ryia, Uległa zniazc~~ńi'h .ćbociaka, K.t<I~ . nie 111na tej perły 11a1ąąl. 
bi'azu okolie podmiejskich w stanie mowane dzieci do 8 lat. lokomotywa.' i niektóre wagony po- 21drotowisd . Któi to ehod. dni ·kilka nie od· 

nieznlszozonym i w tym celu bae~yii, - (a) Z Yow • ..,P11mo.cu. cz{\tkowe ora~., wagon ostatn:i, który t~~~~tł tem c2i~s~m. zbawiennem powletn•t'. 
aby uczestnicy wycieczek podmiej· . . . Zarząd Tew. „Pomoc" (Earo) ·w ntlerwał, się od poeiągu i. runął, gru- . Rok. rocza_l~ tl'ekwancja gośo1 st~ podM· 
skich ńie łamali gał~!Zi, nie rwali na1bliżs~ym ozasle otwlere. w Łod~i cho"ząe .. si~ ~'3;pełnie •. Z . pierwszą siła, . 01ecbocmek doebod111il: ao ncą\u swej 
kwiatów* nie deptali pói i traw. W własne ambulatorium, prsy któretn _potńoOi\pOspi~s~yll. ocaleni trze,j .le- potęgi. Leel!i otó·ż przyszła wojna t wru. a\ 
myśl inteneJ'i powytszej odezwy po- urząd.z.ony· zm11tanie gabinet roentn-e. lrnrze wo iskowi, pó~niej ,p1·~ybył osob• swoimi ~t~~kiemi ofiara.ml pochłonęła ł 016· 

"' · · ehocinelt. · · . 
leoono pp. komisarzom~ :szczególnie nowski. 'Pl pociąg r~~unkOW:Y--.. · . ·Lattm. 1916•go roku l!HCnóW ni. był-O 
podmiejskich komlsarj11tów,mieć pie- Celem n~yskanl& fundns~ów . ~ ólęitki 'tQ był. czas dit\ t,'ch ws1Ayatlucn, k.O, 

cze na~ rośllnnoseilll i nie pozwalać ~ow. pl}sta~owiło w ozerwcu lub rzy z niecierpliwością oczekiwali 22-~o Ka.1• 
ucza.stmkorn wyciee~Mr, · aby je ni-syj- lipcu urządzte zabawę ogrodow~. ..S~rJ:y'\Ąa ao Jł:;ł<nD. ~{ę ~~u~~~=:~~i:~~y rozpalonych mis.et udat 

czyli. . - (a) flioea herbaciarnia. 1 · · · • •• · A .tych było ty&i{\ee. Całe . 111Mil}p;r reu, 
- z Wydz. Zdr„ Publ. w na.donodzącą niedlUeJę ·t>HY SJianow:ny Fanie .nedaktor~e! me.t.:rkow, artretyków, diieul itll'.rUfUUc1111oh~ 

Wydział Zdr. Puh~ rozesłał do Stow. pracowników fryzjerskich przy 1'11ni~4s"''ffn'1. U"r"lliri1nm 0 U""'t'.a„ jeonem słowem wszystldeh tJloh.którą • dq· 
· · h , l 1 z d ' llJ llA l:' °'""'o. m u brt1tlziejstw Cieehoelnka korzystali. · . 

llll6}SlC3wyo SZplta i nast~pu·ąr:.y O· U· . ·awa Zkiej 37 ótwartłł łOStanie szczenit:ł flMtępUjt\OYcłi 'O.Wag w Spra- l tak nadeszła. wiosna UH6 roku. " 
kólnik. własna tania herbacisrt1ia. . · ·wie wyoiect~k pana Garlikawskiego tylko Glel:lhooinek będsde otwarhyP Nieb 

W colu nieprzetrzymywania zwłok _ Kuchnhi dla ~nte!łge<Uiejl. . . -przeciwko spril.Wo!łldawcy „KUrJ'era". 61lybn domu pulskiego, gdzieby iiobi~ nte 
~b .. yt dlug·o. W P.l'QlU3K'torju. m, Upras. za W d ł 21 b t::! tt · ni· p t:'!. • •. , t j . dawano tego pytania. . p . . ? u . n . ni. ]Jr~r. _wwarz_._$Ze u . • an u. tue otren u e $1~ w taon- I oto Cesarski Zarzfłd Kąpielow1 nłes 
sHe o . .załatwianie wszelkich forma!„ l'aMwn,kó'9t: a.ni:llowy011 Ch~zeHum <:i' Ml- nice pto\Va.d~ellifł. :llebrań i nie od... r1:1.dosI1łt odpowied:ł! 
ności kościemych n.lltychmiast pó koła.iewskl!: 3l:i). otwarta. będe;ia Jrnohnia dltt. róZni.·łl. w· n. 1· "",.ł1t..u·' . ii.d d .i. k. 1 · r · , ~ ł 3ll.k. betitde .lilt.w· ar~ttł" . 
Ś · • h .i, k Jnte!JgeOCJl. (a) . " . ';"O K 'V_ . IO a Q () I • „ , - &J' 

m1erm e . orego „n, , aby przedsitl- .... .,...,.„......... W 11 i u ~ ł:l k poddany ~o~fa.tje dy- Uiechocinek będ~ie oddAn)' pub11~r1ołc1 
b10.rca pogrzebowy miejiski p. Kowal- „.., .... ..,_ situ~·„· · · ł ..: · · j ..... ·i· w całej swej piękności i bogaotwie. 

l 6 ;; ł j · . ~.naleziono ·portmonetkę n" ul .• Ptottkhw. oll l g MuWatnll 1 · tiEl l ma lJ.la soba Park i .plan· t.„„l.„ doprowajzone·. do, toi' 
g n m gt za.brav zw o n z ·prosektor- kl "' "' · k · · · ł ó t · · b • a. ... " 

0 

. s ej s. 3 rubla.mi I kwit .na. złote koici::ykt .Wl~ szosć g os w, s aJe Sl~ o OWiE\- kwit.n. Domy. kąpielowe M Il i ni, zupełnie 
1U:m na rmenta:rz 1Jara'ii po dokonanej Do od~brańiłl nt Pa4tb N. 2g, m. 2&. . ~U)~oą uohWałĄ ~tibrania. otlńOwioM 1 wtdawac l:lł}dą ,jak dawnie1 ką-. 
sake' L . . D ~ k l ar a 0 ft. natomiast poje. piele błotne. Mlana:owu, elekttfd2ine i 1twUo'. 

Uolrnmeuty pogrzebowe najlepiej . d. Y. ń.· czeg_„0·, .. cz,łó. ń.lra hlb grupy osób. w.ę~l•:r":e, Zdroje ~n:ineralne _ l'@ Iii i 10 rów· 
ll~ds.y l a6 do bi ur& W yd~iału, 0 He . . · ~ mez muil~ne dla uzytku ptibhBznośol, To dla 
me mogą być bezpośrednio dostar~ - {a) Usiłowanie prżekup•. nawet wmeswna do tJrotokum, )est ohO"tych, a. có dla zutow;teh1 Ws7iystko o e~em 
CZOM !\ ow~'l'•drie-mu. siwa. . !Ylko · w 1 r a~ em op i nj i te ·go t;ylkb 1narzy~ hlożna w c~asie ..• po!n~ju •. A 

Handlarz P. Bergman usiłował człon~ a lu b .. da n ej grupy. więc muz.yka, Un.ttr, kinłlma.togtat', tenis, 
- Z ~'ii!:'th:. lhldowhińego„ - z, Ł d · . . .P •. l\.arnłl"ft:<ki postawił z pocza.tku ~0t~ke~i.et, kręgle, kawifirńit:J i wyoiect.ki zbił\· 

\\iyaziat Budowlany ża.twierdził nas~ępu\" wywie')~ _z · 0 zi. ~kóry. Zatrzymany w l :1 „ „ 
jąee pi:rny budowlane: na. UL W1d.~ewsk1e1 przez policjant3, n 1 0 se r. w sprawie_ m ziMu 1'.l( O. A prżytem w~i1.stk.le zapewńienie obfite-

1 Fiacie Nriw1-Ceg!e•ni11na. 4 ,J<)zef Grin· :?-SlłOWP.i. ;;o prz.eln~plĆ; ofiaruiąr} lnti w pochodzie a ma.1a. W.niosalt ten go i lan113go stołtl •. Wszak okolica. CteehO· 
ballm, Zieiom\. ó:• :....; Ii Orn11o11, Konstantv- 0 rb. 1apówkl, Jednakż.„e noli() an. t w ciągu dyskUSH eofnął, podająo na- cinka jeall 1M*ł Jedyną w kraju k16ra z~· 
nows1~a 'i i H L\ab!nowiez, Ronsiantyuo~- k '"' t<>mia$t do ptutokUiU oświud .. ozenie· 0 pełnie nie u!lierpiałii w tej stras:&Hwej wo1· 
ska 33,.tiz: Cyi~ebc~rt, P1otriwwsru1 61-na bu prze. upuią00go rMrnm Z łapówlcą do- COt . nie 
dow~ t1lttuw b10lngicznycłl nll. -:woicl1 Uóse "'taWH. do cyrkułu, IllęCIU . W:rllusl~_ll i p t!Vt ody, któ:re , 1 dla\.b~CI OWA SZ<heg~ina. o~[i•t1$ć i t9-• 

lł~~cn; t;. S~ykie~~.~e,~ielni~na 5, urzir1i0llie -· ł\iołat:ta p:rasoJ1>1a„ . go do tego Sl\łon1ły. hioś0.masłat tttleki.l., jaj, mlęs1w1 węa!Hł .. 
p"if'ksrn1; firma .l1>.1chnmn l Maueb. Pkti"KOW· ,, .li K . . .u .. !3 k lat.· a(!. 1 rl tł} y.·>· ·r."r.p·1"s"'ł Clly tó nie j~;at MŚ jalt w tmrtowne,' 

li: •J I} ! ' lfLIN~;o;arltO ?óża aliii.'•]~q Jl; J.11dil) Pod' , 't ~ I uO a „ 
::·a _„i,, ou·JoliHl S:1opy;lodzkle Jow. po1ycz~ F"ElCZO Hl tł WfoS!!le 1 wvd1•·: ,:J\.\'Ul 1.1an G' lh."r, bajct'H . ' 
kowo cszcz,•<inościowe • .:.111wtajewska 3L usiku ·: . ' a · ,. siraznntl zos .:i tt na 14 dni. wili~ · • ·· · . i· · ., uv~ · Frzyieżiiża1·c1e W[P,e wsz,m?o. tt do Oiećho· 
„ . . 19 , z1e11i_a.1 ponieważ snrr.erfawała mlct·o tozci·e1•1_ rrn1nH.'SfU'.3Z''1eJ· i '''l'\i"a 'fi. 1 · „-" 
~et\Z!llt!Ule urzeróben.. łlUtlOwla.sycł:>- Je "- 1 - • • "'· 

1"''',f '' .J'i W Il 0- einka .i n.rz.ekon.a1'ci.e s:e, . 
(!.ZOM WMt\. . . Sik l em. .I" • 



~ .NOWY KURJER łJODZKI 18 maia, 1916 roku. M JM •• ~"'''=-------=·· _,.,...,....,.,..,.,.._....,,,, _____ ~•-'0•C.0~"~~'UX"~ 
kler~ dnia 8 ~~ m~ na sam}m wierz- ket:(o od de(•ydującego. ataku na w prze.:;iw u;y m bowiem razie istnie
ohołku wzgórza trzymają st~· Jeszcze ,., w,z~·ói-ze ~04". KontrH:tttkifran?m;k'e, nie tego rz~,du byłol.1y n:emoi.Ji we 
w zriaczne1' częśei f:raneuzi~ ne.tomiast · ktore, no<Jrng komurnlrntów mem i ee- . ~· . . . b 1 .1 .. goły„ z wy!ątkiem ·kilku -parcel !eś~ kich, otlpurt.o z uadzwycza) dotldi-" .. N1elrnltuyawość 1 ra

1 
r cytwi 1-

nycn,: po kt1)~J?h "podług W~zelki,ego wemi stratami franc. ó" l ył b 7. ~MCJ!--oto· g!l!wne rysy . C_rn~alt ery-
p·rawdo. podobienstwa znikł 7u_ ~ ślad skutet~z•t"" 1• •Jo'•hłon 1uz „Y'ł_» 1.)·· Yfi ~·. styczne l~os_ 1L . I za ta, ni.ekultura_ 1~ 

ł b. " . .., 1: L • ę1y ult.;z ...ie o ary. , ć . . .. -, ł . · ł ,„ . · 
wszelki, ca_y grz Jet wzgórza, 'który W?łanrnł_y nowe szczerby w rezer· nosd czlym ?Ied" ~llels uszm~1~ \~,y ~A'il.le 
od P_ un.kt~ 304 spada .. ku·.dolinie strU·· wach francuskich". !~ą . o:- pu-1.~iet z1a nyi:1, o::i ~:_-..rza1ąc go; 
nryk:a Forges (pomiędzy Haucourt lZ oswrntę 1 postęp umyś1ma wstrzy-a Bethincourt) znajdu1e się w rękach. muje i opóźnia. Wszak i w innynh 
JlieJilieekich, cały system rowów st.01rn kraiach tamowały rządy pochód kul-
północnego iest zdobyty i pierwsza O~'-'$ [ani A. tury, a jednak dążenia na.rodów w 
lin)a niemiecka pósunęła się aż na na ii I -- . tyni kierunku były tak silne, że 
ea.mo wzgórze. ' zmiatały sztucine zapors i obalały 

Niemiecki komunikat 'nie tai ol- J~st rzeczą szczególiw,, iż pomi- rządy. Widocznie w1ęo dążenia i·o-
brzymich trudności, z jakiemi wojsko mu niez:1 ~at w i onych starych rachun- sja·n do c,ywilizacjł są, nilrłe,. skoro 
i wodzowie. epotkali się w tym odcin- ków między nami a ros; a nam;, w kt6- i·ezygnują z nich tak łatwo i nie rno" 
"kii linji bojowej. Długi okres czasu, rych to rachunkach jeśli nie l1onor, gą podołaó pr2.ieciwdziaJającamu rzą· 
który dzieli zdobycie Haucourt- Bet- to. J?rzyna}mniej. zysld zostały całko- dowL -

t d lk w.wie po strome Iwanów, pomimo 
bineour u, o . nowego tego wie i ego memozll wych do przebaczenia dozna- N n wet l·:· sy dodatnie rosi an pły-
sukcesu na "wzgórzu 304", dowodzi nych przez nas krzywd, , posiadają ną czę-"to z tir~drn Jrn1tur1·. Ta ostat
tównie~ż niezwykłych trudności, które l'OS'8Die WŚI:ód nas stosunlrnwo dużo nia Wpływa jak wiadomo na ludzi 
tu'tai zwalczyć było trzeba. Z di1iem syrrrpatJi. · . ni weluiąco, z.bliża ich flo iedoego .ty~ 
każdym nieprzy;aciel uiepsza6 mógł . Pozostawiając jednak, na razie na pu, podnosi 1 uszlachetnia. iednostki 
s'woj~ poz.ycj~p zwiększać _przeszkody uboczu, k westję radmnków i salJ, mie1~rn, lecz jednoozeMiie . osia bin, 
l w:e;macmać ich obronę. Atakuiąoy~ wartoby się za:::-;t.anow]ó objektywnie obniża, bagatelizuje dusze lf•psze, 
który dzięki większej swej swobodzie nad przyczyną tyc.h dziwnych sym jnd.vwidua wyżąze. Otóż właśnie i1io
ruchów 'i możliwośc[ njespodziewa:- patii, kióre szczególnie e są żywe kulturalni rosianie od;maczają się nn· 
nych koncentrycznych ataków w ogól- wśród tych naszych rodaków, Jdó· .turalnośda i bardzo znarz'nemi róż. 

· nej swe] pozycji niewątpliwie miał rzy w rdzennej Rosji dłuższy c.żus nicami t,v1)6w. Podczas gdy ·jednost
pr,zew~gę nad obruncą twierdzy, właśu spę<lzili. ki. dodni:111e bywa1ą rzeczywiśde· ,nie
nte przy „wzgórzu 304" znajdował Słyszy się· od nich często gorą~ zepsute prze.;r. bądź co bądź sr..tucz
się w daleko trndnieiszem po·Iożeniu, cą obronę i·osyislriego spo.łeczeństwa, ne wychowanie i przyciąga t\ do sie
ponieważ my~iał piąć s~~ na wzgórze, zwraca}ą 0111 ·u wagę, że społeczefl„ . bie ,jakąć milą prostotą i riatura~noś 
nie zapewm~Jące mu rn~ej ·osłony, stwo, a rząd-to dwie zuoełnie odręb _ cią i)rawie pierwotną, odzn.aczają si.„ 
jak tylko le.Je granatów. Na to wzgó- ne rr;eczy, że l?ienyszegÓ nie należy c.har~ktel'y, ~or~ze · ~ep~ticiem, ·rbe~ 
rze koncentrował się -przez całe ty~ czym6 od povnedr.ialnem za drugi. gramc, łotrn~t:vern, ndrnzemnosc1ą 1 
godnie ·olbrzymi ogień . dział, który Podnoszą onr głównie szczerość ro. bezwzglę,~nosmą, którego nie po-
w końcu ze strony niemieckie;, iak sjanina, i ego dobroć i uprze )mość, . wstrzym.u1ą. ani łagodzą . żad.no 
to przyznajt\ biuletyny francuskie, zaznaczają; że społeczeil::-two rosy)~ v~sz?zep10n~ przez wychowv.me po)ę
b;rł. :pjesłycnanie gwałtowny. Fran- skie serdec.wie z nami w.:::pólczuje, f1a

1 
i_ u~zu~.1a,,. Jed~~m. słowe.m obole 

~UJ.ii czynili wszyst.ko, aby utrzymać lecz ~e samo wobeo swego rzadu jest .~mn :-;1 NW,zch,. rncudoslrnna1011ych, 
si~ :na tej centralnej pozycji~ która bezbronne i bez:-dlne ' · meuszlaclietruonyah przez kulturę, 
broni północno-zachodniego odcinka Jakkoiwiek -wa~toM rżądu nie vosiada Ro~ja również ludzi dobryc~1 
linjl obronnej Verdunu. W oj ska, które odpowiada nigdy ściśle wartości aa- z. ua~urJ:, mę.zeps~1tyc11 . prz~z ~y w1~ 
wytrwać zdołają w tyni ogniu pie- mego soołec~.;elistwa to jednakże llza~1ę, 1 przyzna~ na1ez-'.y, _ze Cl os
kielnym, zarówno c.zy nazywają się, jstnieje pewien stos;nek pewne rze. tatm są szczególnio po~!ąga1ący dla 
niemoami · lub francuzami, dokon.v- ozywjstA pokrewieństw~ pomiędzy europn;ozyka, odzwyczarnnego od tego 
wajBg rzeczy nieledwie nadludzkich. jednem a drugiem. System rządów tyiiu, . 
Obrona francuska odznacza się nie- niemleckich odp0wiada c.harakterowi Co się tyczy specialnie rządu, to 
·wfłtpliwie jaknajwiększem męstwem. niemieckiemu, ja.Jr . rz;eczpospolita stwierdzono oddawna, że posiadanie 

• Ajednak ni.emoy zajQli brzog wzgó- francuska jest rezultatem usposobfo. władzy ozyrn człovde1rn ~nacznie 
rz1d nia franeuza. koorqynatą }ego fizjo- gorszym. Jest. to zreszta~ zupełnie 

· · Njeprzyjaciel w ubiegłych kil.ku nomji duchowej. Jeśli więc spec} al„ zrozumiałem, gdyż będący na służ-
~go'dniach bezustannie bataljon po nie co do Rosji me ;,na się zgodzić bie publiczne) urzędnik, nie tylko 
bataljonie prowadził do szturmu.prze- z zastriezeniem, iż me należy rządu dla· \iVyraźnycli celów ogólnych, lecz 
eiwko linjom niemieckim, które po- z narodem identyf1kowaó absólutnie, i dla nieublaganych praw ! przepi
suwały się koncentrycznie przeciwko to nie można jednak traktować po sów formalnych musi poświęcnć in~ 
wzgórzu 304. Najgwałtowniejsze ataki . ważnie twierdze.nia, /tumby odpowie- teresy _jednostek, powoli staje się 
kierowały się przytem przeciwko le- dzfalność za rząd nrn obarczała zu„ więc; apatycznym, niedost.ępnym u 
wemu skrzydłu niemiecidemu na sto- -pełnie na.rodu, jakoby wartośó i właś- · czuoiom ludzkim, automatem. Jeśli 
kach wzgórza »1\'lort Homme". Co· ciwości rządu były zupełnie oclm!en- tak się dzieje :~szędzie i na zacho
dziennie !i:omumkat niemiecki dono- ne, niż \~ artośó j w:łaś<.~iwości ludu. dzie, to cóż dopiero w Ros)i, gdzie 
sił o atakci.Ch·l:ub nieudanych prf)bach Istnieje niewątpllwie pewien związek od staczania się w przepaść bezd.usz
ataków kflrwuskich po obu stronach i pew1eo stosunek między iednym ności i nieludzkości nie powstrzy
wierzchołka ~wzgórza ,,l\fort Homme". a drugim; jalr każdy :inny naród, ])O- muje i nie hamuje wychowania, knl-

1NieprzyjaeiP.lowi udt4ło się też wtarg.:. siadają rosJanie mniej więcej taki tura'/ .Wytwarzają si~ tu najnilrnzem-
mąć w n1eu:tóre rowy niemieckie, i·ząd, na jaki zasługują~ Pomimo niejsze, naibezwzględniejsze, 7.depra
foez tego, 1.; co mu chodzilo i cho- silnej opozycji o-piera rząd rosyjski wowane .kompletnie iednostlri w ro
dzi6 musiało, zdziałać nie zdołał; nie swoją działa:lnoś6 . na przyzwoleniu dzaju czynowników, którzy .do nie
~dołał powstrzymać wojska niemieo- i zgodzie znacznego odłamu lmlności, dawna u nas grasowali, z kamienną 

olHljętnośoią · k1•ooząo po łza~h i nie
doli po trupach męczenników ••• 

T.vpy te świetnie. są uięte w ied„ 
nym z oa 1celn1ejsżyoh, mało .u nas 
zoanym utwqr~e Kra.szewskiego, p. t 
„Zyd". ., · . · . 

Ciekawym ,jest również sąd . ~a
gra11icy o rosJa.nach. ;Otóż -pqmimn 
całego t-Mregu p1·zykrych za.iść zro
sjn;rrnmi,· sąd tan Jest naogół biorąc 
bardzo przyehylny. Najczę~oiej daią 
siQ ~łysz;t:;ć. takie zdania; Generał 
Iwanow to. niezwy1de miły czfowjek, 
pomimo pozornego wychowania ma 
jeduak szczególny zwyczai: wyo.braz 
pan sob1ef w mojej ooe.cnośoi ·. poło
zył się; po południu do łóżka w bu~ 
taoh. 

· Buty te były symbolem . wielu 
~.1as1iych n,jeszcz~śó~ Nt1w~t najlepsi 
z rosHw; . oszołomieni władzą nad 
krs.;em ,1~Ieko kulturalnię)s~y·m niż 
ich własny,,vvłazUi w bui.~0h_ ni~ .t~l· 
Jrn w s'>.ive własne łó:tka. aie 1 w 1ne-. 
r:::u.rnio, w dusze I1 ~eszczęsnego naro~ 
tJu, który popadł W; zale:t.ność -od 
nich. , • . . · 

Kwint~senoja oharakteru rosyj
skieg(i. to brak hamulca kulturalnego,, 
l~tó1-y wtzwala te1uu narodowi staczać 
sit} na; dno 1~ędzy morałr)ej, który 

. fi07'WaJa. na, wytwoi•z1:mie Się jedyne·' 
go w świecie typu bosj,aka„ obokpie· 
zep~mtych dzie vrn.~zych cluirakter.óvY, 
tclwącyoh jakąś pięrwotną pięk-
nością. · E. S. 

.,1{1\SVUTIN. 
Hiatorja Grzegorza ' l;tasputina „ 

Novv ,ycha 1est nie tylko ciekavvym 
epizoclem z l\roniki dworu piotro-

. grodzkiego, ale i typo„vym .obrazem: 
!rnltur.Y rc•::-iy)"ldej. 'N dzieje wzrostu 
1 upadku togo człowteka w~iolają sjft 
cnła nieii:t1lturalnoś6 j zamęt moralny; 
polityczne bezdroże i bigoteryjna za
bobonność Rosji dzisiejsze}. Człow1ek 
ten umiał ze stanowiska chłopa
analfal:H:t.y dojść do roli niemąl nai
bardr.iei wptywowej osobistości w oto
czeniu cesan;a. I doszedł do tego nie 
przez zasługi dla ojczyzny, a tylko 
dzięki wpływom rnc~e3tji~ którą nalrn· 
zał całemu światu lrnbięcsmu arysto
kracii piotrogrodzkiej wierzyć w swoj~ 
bogobojną świętość-, z ,którą tak częM 
sto przeciet były w ra!iąoej sprźecz· 
ności jego obyczaje~ 
· Rasputiu urod?iił się. w 1888 roku 
we wsi Pokrowskoje w gub. tohol
skie1. Do roku 1906 żył jako . pro:-:t.:v 
chłop, nieznany sterszemu · ogółowi, 
a cioszący się wśród swej nę.pół gło~ 
dnej rodziny sławtł piJaka i uwodzi
ciela. Naf;·le w roku 1905 lfasputin 
?.irnienił swói tryb ~ycia j_ zaczął g,ło · 
sic, 7.e powołany iest do wybawieni a 
ludzkośoi z grzeehu i 2iepsucia. Ras
putinem r.ninforesował siq biskup to~ 

Nic rne pomogły nasze tiomacze
nia, te oprócz ci@nkic\. płótnianych 
spodni, letnich pantofii na nogach ; 
ehałata nic·. więcej me mamy~ a prze
cież lada dzień spodziewać się mo:i.Iia 
dużych mrozów,· że przecież w po:· 
dróży mieiiśmy być· kH~a tyF odm, 
iecha.6 łódka około 700 wrnrst, co me 
jest zal:iaw 1rą, że my osiedleńcy pt:
zbawieni J~steśmy prawa. brama S'''O 
Jej własnej odzieży, że jesn zatem 
11ie otrzymamy o·ctzi,, · „ mepłej -"' w ;ę 
zienia, narażeni jesi.e~rny na r 1echy · 
bne przeziębienie się, · t. d. Pomoc
nik naczelnika "rozsierdził" się bar
dzo, klął l wymyillał ni6vviqó~ że o
dzieży c.iepłej st~rno11rczo. me "tlll, a 
llłiS zostawi przm~ całą zimę w. J.{~a
~no,jarslrn. Myśmy urn odpowrn1jz:e-
1l, ~.e nje chcąc w drodze zmurznąc
godzlmy się na dalsze pornstanie w 

g1~1Jy1h11;' ?.ar:ziądaó inspektora wię- ile mogłem ,e poznaó '.,; tych ulic, J'a1< już wspomniałem, z Krnsno
ziennego i przed 11im swe pretensje przez które przechod?.Jiliśmy, ......... jest jHr:;irn wiózł nas jui. ostatni irnnwór 
wypoWierfaje(;, lecz przecież Wiedzie- brudne i nieprzyjemne, 'iak: Winie in W!tl'toby chocja>{. 0g6lnie, S!ÓW kil!rii 
lismy, że wię(;ei rnspeldor niż porno·· nycli miat spotylrn.n:ycll ,_;; Syberji i powiedzieć u źoinierzacil konwojuja
cnik naczalni.ka \V dodziejstwie tem Rosj L cych więźniów. ,Ja.;-:. wszt~dzie, tafr • r 
macza i·ęce, więc. zwracania się do Gdyśmy przybyli na przystań, pomiędzy żołnienmmi znajdują sit~ 
niego z podobnemi pr"tensiami nic by wpakowano nas zaraz na statek, a róźni ludzie. 
nam nie pomogło. Zołnlerze konwo ... za ka]utą-dano nam jakąś na sa" Bywają uczciwi i wspófoznjqcy 
jow1 naglili mwze1nika do 1)ośpiechu mym spoflzie dziurę, przeznaczoną niedvli konwowwanyohi 1co!4 s~roga 
wy1 ania im. ·więźniów, pomocnik znś widocznie na stare rupiecfo; w D'.'1- dysr.y.phna żołrnersini ufo za.wsze po
.jawne okradanje nas groźbą chciał mieszczeniu tom było uam bardzo, zvval1i im, aby mogli być c.&emkoi
zagłu...-:;:.y$. W końcu postanowiliśmy ciasno, bo byliśmy w licr.bie 38 u. wie.k rd<<.źniowi p(Jmocrn. I.ee.z Yił:;ch 
ro'~daćsię groźbom.naczelnika i pozo- Ponndfo przechodziły r,oc~ i nad na- nie br1.ikui1~ · wcale; oi :na . !rnż.tl.vm 
stać, w wirizieuiu - choćLy na całą mi jahieś. rury ogr3ane parą, ·a ni - . Juoku starają sif} dolmczti.ó i tlać. JH•
z1JJH~, a bez cie, łeJ odzieży nie wy- czem nie zabezpfoczonf, - WlQC próez ZIJać. \vi.ężuiowi Sv\oją nad rLm pr,~e
:ruszać stanowczo. ciasnoty cierpieliśmy skaszuo .gt•rc~· wa1.;~. Zachuw<.u1ie zoiuiorzy zaie~~lJe 

więzi:rn J u. · 
Pol11'i:enie mtsz1J by Jo bardzo roz-

paczlhni; przedłuża6 s'.<:·dzenie. ~Hl 
kilka tygodni, a rn•;~:H n:iwsu;CJ7

, 1 1e
S1,c7e u· ·takich \Var·unlrncJ1 1ak \Y 
Krllsn01n.rsku, było 1iHrn10:};liwe, a 

· :;.n~w ,..;,,y;eżdzać w lętniej odzjeQ.y 
pó:ilią iesienią \\' tak. dal~Jrą podr..'.'ż 
rnof.liwern również we b:fiJ. 

i'rntiu:ac szcz1;śd:-i.- rcs:~l'·Z8 raz 
!'"l.\'l'l'1";:11i.śmv· sile do ł1a"zeinh.;i..~ pov-110-
1u:ąc ;:cię !;a us.ta Wif. o Q':lifotlierlcach, 
ti.ov; dZ"J!1:,;my; ze p;Jdh;·,:· nie] f-'I'~e
l.'.i1·t ka~ d 1rn1 u v1'Vlezdtn jn~~mu 1~sie
:~lelieo\;" 1rnle7.y "się ci') pia odzież. 

· Aie i:·owolywanie <.11~, m.t ustawę 
';~;:;:nie~' poskutko'>'lt810 i rozgJ:iicwalo 
parH~ p•;nt~Hmiirn '.;z·:-;'.;.;:ze więc·~;. Mn~ 

J 

Pomo-cni:;.: naczelnika, widząc co. Lecz już godzlUś1ry HhJ z tern, ,jest przylmn b&rdzo wiele od H<.:.-
nasz upt)1r, 1rnznl IV m nareszcie , -..'ly- ho zresztą tadna opozy,o)a nió !>Y mun cuil niii:u konwoju Zwy1de ?i etapem 
dać w drodze ·bs1·:;: kożuszki (pół-, nie pomogła; wreEzde caodzirn nam po.wrnian jeciu1ó i ob;ąó naczelną 
szubki) i „lmidnif," na nogi (jest to tylko o to, aby. jedHH\ ]a!rnal prędz•~1 włiulzę ofic~r -- lecz uaj{.~~śdej. na
coś w rodzaju 1rntóv~·; skórzane łap- i jalrnaiwcześniej b;rć u kresu po·· c.zeJnikiem konwoiu jest ·podoLcer, 
cie z żółtrnui cholewami). Należały dróży .. O godz. 12 tej w poludnie <t pomocnikit.hn ,jego, ied.ei1 z se::er.:.· 
si1E nam ·eszoze ciepłe spodnie, c.zap- statPJr odp!_vrrn/. 13.vłn to-. stłbota dz. go-wców. , 
ki a nau~zniknrni i rękawice, lecz .już l4-tY pnźdz;lernjk:1 n .. ~t. c~•s!i odjeż- · Gate szOM}~vtA gdy taki Tl11acza.l· 
tych m1leżnyd1 111.tff: rzeezy, pornirno d?..nłem alrurat: .w m;e~.iH::: 'czasu i o nik~' 1est człov1:iokiem iI1leiigeuti.ym 
wielkie targi nie w;vrluno nam i mu. przyby'c1u mo:em do i\r;;:'mo;nrslrn.· 1 \1yr,„;111r11alnn, wtunvwf:z:::L.ek>',e· 
sieliśrny za1iowolnió się t.em cośmy '\''J liczbie 38-mi11 1ndąc.Jcb ml'.~ s•;e' w. ~·tap.le wyn;i~h, a Ł\tórych 
dostali. wi~źniów. polityc?1n.\'Ch by:ło 17-Ju .. L\Y wa. brdzo wfaie, załat\.'~in1ir, są 

Po .otrzym!.'lniu rzeczy żołnierze Gzter2cb jecłrn.Jo d,) ,Je:1!se,~::i1rn,-rirze- ~mw 'W sprrv.viedliwle. Niestety, :na
.konwojowi z;:~~~'.ę;i na.-> zaniz przvl- r,~1ia.1'.Zeni Pn! b.vH dfJ 'J'm·ur·J.i:·d1-:i,: \!g'n c.z.::d;lit>ów takich )est l'1ardzn urn,
mowa.6. \V Krnsnn)nrsku by1f'm 1.uż' !\1TJU, "reszta· ,--n:is 1.':~ 1;n·! l\n:·;;!!:Q. J.:1; LrL (·zę~~chi na~~r,e\nic.v sn. to Ju
ostatni raz re\v:ci_j\vany i ostatni J~on Alit2chy poi1t\1 ezn.'.. mi u tipui~1k;)W, d::Hi 11ro::e1 i !·l:'~·:i.~)·~C'i s1ivą -.riel!o\ ro
wój wiózł mne w mci podróży; ink~~'~ 3 ros1'nt. 3 o.c11i:.i.,1, '.! :.~r!1:~inÓ'·'1f; 1 żyd J:i. diiją ~;ię rliJtłdhvle 1Yiozuć wiiiź· 
n!e nnktacl.;:;no rni~!uż i irn'd.an 11a :·1~c~~. 1 ("'t. ·!de' i l i:; ' 1:i'l, !o\Y~:zi;a, \vH:c JJ'.om 1 :1 Il' \V,•t Jrn.!H">'C·j1:i:'.eyrn źolnie-

1-'o r~rzy)•~(.\;U TH•!-' ru zvliifo1r. - "'\Y gru L: :•:;•dt:.~,m·:;tu, ~--~i 7 ró'.';F„'lt r1:nrn .. , t-:„;y :::t1[:ljgłt1p<:zil sprawy wy. 
idnc. 1.n·~sz<r;i~brn!;:r1wa.ne ul;ce 'Kra 11arodowośtL ·.1G.;·1.c::. .-~·. ir:i<::1w ·r)- ni:111'}~ \i,i~·Ldf:i i\:~1;:11~d}: koliczące siri 
~n:„·;., i-.:; ~1 tln I'''.7i""'i"!ł:!1i odirwł·1: nr1 '.l1l81 ;;:'ff)f.!'!'fi'. ·....-- ·11de;;·''.~ U.\ :;ti:r.i·::'. ~- z:)l?.'3?;~ d!!11 •.1.i;tź;1:Ó'N vrzegTn,ną. 
·~,„.,.r·~!.·.-.: .. ;,·~,-.''····!",,:·~; ~ ,··_1·,~· •• ·(.',,:,.",~i.·.,~J- ·,,_·· ... ·."",=,,,_-)\'~,f,·,.·"':" '1ł :'.·.' .. 1,·e·,J··_; ,: ~~·l Cr.~r ; 1·· • , (d " M ... .::: ~.... _ l .._:::· _,, ~ 11 „·1·;u._,../,::· • t_ ··e. ·, .~:-;•r: ... Y : n fó~i{~f' '"1.~~ ... „ ~ c„ n1 
t&I~ był L.;1r~:;~-·~{i .··..ie. - \: ~. ;\1·:1'-:~c:. o rl:~c-· dn~._-. q::. „_,_ 51 c --~----
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p· t d nelami · i na. fro~~ie ~tla~dtyjskiins 

R k h ~ • Makłakowa, bar. Taubego, ta którą stoku lub z Odesy do 10 rog_ro .u: składało się główme z rnd1an, ka.na.. osi· a u wsc OuOWI. podejrzewa się w Rosji o . tę~kno~ę Przec,ie'.t pomimo . kolei sybery]skleJ dyjczykóW i australczykó:w. S~ma. 
' ' do pokoju, stawia 'zdobyci~ Cieśmn prawie wszystkie wytwory mhso~e AnglJ'a dała mało„ ale wzi• wie!& 

dardanelskich za warunek meodzow- przewożone SĄ przez flot~ oc otm~ 
Niedawno głośny publicysta z ny zakońozenia wo,jny •. W punkoie b czą do Władywostoku wokoło cało] pien~:z~ miesiąe~ch. wojny angłel.

.Nowogo Wremi", Mienszikow, wy~ ich głośnego memorandum po- Azji. Równiet sól i inne tow~ry z sko=niemiackiej stw1erd~a si~ tak. 
st~pił 2i artykułem, wykładaJ~eym wi·edzi·ano wyra~n1·e, te nale~y dntye Kaukazu nrzesyłane są do Ros}l pół- · t ia i k j k 

<-t --i '.lJ "1 r:- l k ł Euro- nadzwyozajne 1 smu n~ z„ .ws o„ a · 
teor)Q ros1jskiej ekspansji politycz- do „urzeozywistnienia hb;t.or,vczBych noonej nie koleią. ecz wo 0 0 · tworzenie korpusów me ~a~cząoych, 
nej. Z obszernego streszczenia tego zadań na morzu Czarnem prza~ anek- py do Rygi i Piutrogrodu. · . · . obawy r~ligijne, wzbram~Ją68 wy...; 
artykułu, podanego w „Deutsche.Ta• s}·A Konstantynopola wraz Pi. nieśni- Postt:;ipująceupr'.6emysłowie~lepo- t . b dm wa "' n t 'h .,. ... ł ow1Aksze praw lo mczyc , o o ~o a YOu.,. aeszeitung"', widaó, że autor rozwi~a nami·". łudnia Rosii, a zw aszoza. P. " .· t .i. d ,,. t . 
li!t I • • . d 11 stołypl ~eby nójśó na ronv prze Ill0z.0Il8. y„ tu swe ulubione idee ·polityczne, ak- ZachodziJ. ednak .pwtanie. czy nie wypłodnośo1 ziemi z1ę ~ · . · - " k j t h .i.~.1. 

· · " ' · f · 1 sZicze mi, energiczna .· amp, am a yc os'"2t.-. centuJ· e _;o tyllrn silnie.}·~ niż dawniej. tradycyJ·ne d"ttmie Rosji do morza. nowskie} re ·ormie agrarne] 6 zymuso 
' ~ ~ · · · · d ,,, ni·a t.,. ku nich, aby UlllkIH\C .· P. r .wego Jego zdaniem, Rosja powinna się otwartego nie mogłoby siA,· wo.beę · wiAcei wzmacmaH\ ąz..~ '"' · . , k b t Ur·ó· 

'I "' s ód e dzrn poboru, znaczne straJ 1 ro Q .~ w„ posuwać w kierunku najmniejs:zego widocznie olbrzymich. trudności mi- wyjściu na morze r 3iemn ; · nie
3
adowoltrnyoh z. zapłaty 7 ful!-tów 

oporu, ozyli na .wschód azjat.ro.kJ. litarn.v0h · nad morzem Czarnem, weszły one do powszechnego progra- sterlino-ów (
70 

rubll) tygodniowo 1 ż.ą· Fakt łatwego podbicia przez RosjQ skierować gdzieindziejt Czy np. po- mu polityki realnej. . . _ . . b • 

połoły Az_ji tłumaczy siQ pojęciem zyskanie dost~pu do zatoki Perskiej Tematowi ekspansji. ro~Y)8:18] w dają~~~!m!~daje dzienni.a 12~ mil.-
D.alil.kowem, które Mienszikow nazywa nie ·~aspokoiłoby pot.rzeb gosnodar- Azji poświęcił także świeżo ~n er~su- 1 b d l 

l r h. t k ohtyk ."'onów franków, a e za. ra ia z ann~& P otenc1ałami kultura ny- c.zych tego państwa~ J'nce uwagi znan.Y I_s ory ~ P . 1 t t . 
· 1 "'I k d Alf d zim 200 mil7· onów, co .Je.s . Di oryczm~ mi, W Europie układa siQ retn ca · Sprawą tn zaimu.J'e się n. A. kolon;alny niemrnc I, r. . re · 1 ś h~ · 

· k ś,I,, · '"I r:- 1 tó t odob prawdą, dzięki strasz 1w1e wy r_uuv-tyoh potfrncjałów me na orzy u Schmidt w tygodniku berlińskim mermann, ' ry u rzymu_1a P - kt · ł 
· d d k wanym frachtom, óre. op acaJ.l\ po Ros)i·, odwrotnie w Azji, 2i wyjątkum1 „Deutsche Politik" i dochodzi do nie że Rosja po ża nymt warun a- ·· ł ...i· 

1 
• d , d t t wiPkszeJ' części francuzi, , w 01u I :ro-Dal.. Wschodu, gdzie po europejsku wniosku, że zatoka Perska nie może mi nie przestarne ążyc o . o war e~ "' . 

urzł,\dzona Japonja połotyła osta- być żadnym dla Rosji równoważni- go morza i że parcie rosyjskie ku sjan~~ogół Anglj~ str~ciła .. 600 ti-
tec2iny kres pochodowi rosyjskiemu. kiem. Nie- nalety zapominać-nisze wschorlowi jest i pozostanie elemen- . h 1 b 

1 t' 'k' n k. t o się cy ludzi, z kto ryc wie u y o Z tyoh zasad ogó nych wypro- ten autor - że zarówno struktura tarnym ozynm. iem po 1 Y 1 eg łnd]'an, k~madyjczy:ków$ austr~lczy, 
wadza Mienszikow na chwilę bietąca, geograficzna Rosji, której kr'2gósłu- państwa. J . :fi 
wnieekl praktyczna: w Europie po· pem .J'est Dniepr, :iak .1· 61· rozwó_J· go- B. K. ków i afrykanów. 6 1 ° ary~~ mepr~ 

R j t .1. l"t k' ' · norc]· onalnie o wiele mme)sze vu winna· siQ os. a :rzymao · po I Y I spodarczy.! popychają ją ku wyjściu ......___..... francuskich. . . 
obronnej, natomiast w Azji szukać na morze Sródziemne. „Siła rozp~- Tymczasem zaś Francja ze.rów!!~ 
ktmpensał. :1.adzl też posyłaó jak- dowa tego pożądania jest dlatego tak „ d , „ i prze:d Calais, jak też nad Marną n.ie„ 
naiwi~kTsze 'J?OSiłki wojsku, walczące- w~elka, że potrzeby religijne powią- 1\.ngJja nie OSC pop era tylko ,;podtrzymała", ale· uratowałt 
mu w uroj1. zane są tu nałściśle.1 z potądaniami sprz1 'tnierzon''Ch. Angl,ję!" . · 

że wschód w dalszym Oif\gu po~ wielkomooarstwoweml pretensJami hi- :Y :Y . Polemika powy~sza powstała z po.. 
~hłania głównrt uwagę polityków ro· . stor„cznemi. Podobne tysiącoletnie 6 t · h An lji 

" Dwuty('/',. odnik „La Belgique,Jn ... wodu zarzut w„ s awrnnyc g sy,jskioh„ widaó to iakte z pr1emó- cele nie mogą być. usunięte Jednem "' t t kie 
0 

Hum 
wień posłów rosyjskich podczas pociągnięciem pióra, gdy się pro po· dependante" polemizując z „ Times", przez sena ora rancus lg . dat 

t t · ·· D M' d · · · · · śA .k:t • .!ok .!. • ·p1'sze dn1·a 15 .kwie"n1· a.· berta, kttremu „ Times" 6 . powia · os a mej ses11 umy. i~ zy mnym1 nuJe przenie u pun 01~~ o:-:;m roz- . ti • L B 1 Ind 
wybitny specjalista parmentarny od woju rosyjskiego dalej na wschód". Nie tyle chodzi o to, ~eby „po· Otóż dalej pisze " .a e gique e„ 
spraw ~agranioznyoh, Milukow, w Ale nawet usuwając na bok wzglę- módz Franoji", ile o to, !Zeby pomódz pen.dente"; . . · h 

d .r.1 · lk ·ł d · 1 · · · samym sobi'e. JeżeU w koncu "Times" e c• ·mowie .swej po krel!!! H z w1e ą s1 ą, y w1e komocarstwowe, me da się '' · · t · 
że zdobycie Dardaneli pozostaje w zaprzeczyć - pisze p. Schmidt, - ·aa dnia kiedy Francja zobowią- wyciągną!} zu~yty arg?men ? ::po· 
dalszym ciągu celem rosyjskim woj! że obecne życie ekonomiczne rosy}~ zała się w Londynie do niezawierania sianej przez memców. mezgo~zrn .• to 

H ł d · · b · k" k t · t R „ o:::ro bnei::o pol.,.01·u · - który mogła za„ na to można powieruaeó, źe .Jet.eh oo ny. „ as o naro u rosy1sJuego rzm1; s le s onoen rowane 1es w . os;1 eu. .., o " h 
wyjście na morze otwarte! Nie myś- rope,jskie,j i tutaj przesuwa się z dzie- wrzeć przed rokiem - nie było już krzewi niezgodQ w szeregac sprzy-

.' my zaczęli wojnę, wszelako nie za- sięciolecia na dziesięciolecie coraz w omy ozysto francuskie}. skoro zaś mierzonych, to . w.ykonyw8:na prze:& 
końez1my jej. zanim nie urzeczy. więcej na wschód. Pomimo szyb- zobowiązania były wzajemne, to po- . .f\nglj~ od ~1 mies1ęc~ WOJDY eg~,· 
wistni si~ to wyjście. Pozyskanie kiego rozwoju Syberii, jeszcze przez winny byó również jednakowe ofiary •. istyczna .Polityka "busmess as. usua.L 
cieśnin (dardanelskie!+) nie byłoby długi, długi czas b"dzia i pozostanie Obecnie wojna, - jak to już w r. Wygod~ie ~ohowan~ z:e swa.Ją flot~· 
'właściwie aneksją terytorjalną. po- Ukraina rosyjskim śpiołllerzem zbo- 1914 Lardzo słusznie zauwa~ył ktoś wzbrama sJ~ uznarua sw:e~o o~owtąz
nieważ olbrzymia Rosja nie potrze- ża7 rudy i węgli. rre wytwory bliz1d króla Al berta, jest prowa:izona k~ i. swego rnt~resu; dz1s1a.1 J~Bzcze 
bu,je powi~kszenia terytorjalnego; wszakże nie mogą być, Jlawet. pr2iy wyłącznie dla Anglji - bo _już od me Jest W" sta~Ie prz~prowadz1ó ~~ 
bez morza otwartego wszak~e nie naibardz ej rozwiniętym systemie ko- dawna nie ulega wątpliwości, ze ta wsze?hneJ ~łuzby .wo1~kowej. i sk1e
możemy istnieć. Ideałem geograficz- Jejowym, eksportowane przez zatokę woina jest głównie wojną angielsko· r?WUJe swoJe w~s1leme WOJenne w 
nym Nrnmiec jest widocznie: Ber- PerslrBi. niemiecką. prnrwszym rzędzie do wyrob1;1 a.rmat 
lin-Bagdad. Skoro dowiedzieliśmy Długi i kosztowniejszy przewóz Ale Anglja bynajmniej niedosta- i aJ?.luni~,ji, które p~tsm po na,Jśo1śl~j-
sit o tyoh planach niemieckich, nie kolejowy iakby podrożył te produk- tecznie się wysiliła.· s21eJ, ceme sprzeda)& swym aprz.ym1e-
pozostało nam nic do wyboru, bo ty masowe, że nie mogłyby one Postawił.a teraz armję ezteromil- rzencom. ' 
ehodzi nam ,jut nie o to, ozy cieśni. wspólzawodniczyt skutecznie na ryn- jonową. ale je!teli .kto widział tę armię, ~· 
ny po:1ostaną tnreoki& lub maja\ się ku światowym. Dlatego Rosja, ma· to przy grze w piłkę notną i przy 
stać ro11jskie, lecz .Jedynie o to, ,jąca .wyjście nad zatoką Perską, nie innych ćwiczeniach sportowych . w 
aby one nie stały się niemieckiemi". mogłaby być rządzon~ z Piotrogrodu, Anglii. 

Przemówienie Milukowa nie zdra- lecz chyba z 'faszkientu lub innego Tych 600 czy 700 tysi~ey ludzi„ 
dza zresztą ~adnycb. nowych planów, centrum ws~hodniego. Nawet po u- których Anglja wysłała na front pod 
peniewat oddawna było wiadome7 te sadowieniu się nad zatoką Perską Ca.lais, broni o wiele za wązkiej CZE}

dla liberaUzmu rosyjskiego sprawa tęsknota Rosji do morza Sródziemne- ści frontu, który jednak ma być tam 
morza otwartego ,jest · pun ot u m go pozostałaby niezmieniona; wiele bardzo solidny pod względem głębo-
sia li ens całej wo,jny obecnej. surowców rosyjskich nie znosi eko.- kości. 

Ale i reakeia :rosyjska, prowa- nomicznie długich prz.ewozów kole- Dotychczas wojsko angielskie, 
dzona. przez trójcQ: Szczegłowitowa, jowych, jak z Moskwy d-0 Władywo- które dzielnie walczyło pod· Darda-

· Wxgórxe 30\. 
. Sprawozdawca wojskowy ,,Franlt.. 

Ztg." tak charakteryzu}e walki o wzgó
rze 304 pod Verdun em: 

„Po kilkutygodniowych na,jeif)t. 
szych walkaeh wojsko. pomorskie usa~ 
dowiło si~ na „wzgórzu 304". Podług 
komunikatu głównej kwa.tery niemioo-

11) JAN SUTOROWSKI. i:31y:;;:ląc 1 patrZiąc ua to wszystko, Kie~emska gmina lety w północ~ przywiózł etap przybyły; kazano nam 
co nas dochodziło j.,otaczało, pragm~· n-0- wschodnie,j stronie Jenisejskiei nawet szykować się. Lecz spotkał 
liśmy jaknajprędzej zdobyó tct wol· gub. w t. zw. kraju Nad-Ąngurskim, nas zawód.. bo w ostatni&j chwili 1 
ność w Syberji do której nas prowa~ . od Krasnojarska odległą jest o tysiąc powodu braku miejs~ odmówili D.6 
dzono; uśmiechała sit} ona nam i była wiorst. Jedzie się do niei 280 wiorst . statku naszego przyjęcia; musielllimy 
dla nas pożądaną, tem · wiQcej, że statkiem po rzece Jenisej, a nastąp- więc czekać ua. statek następny. 
choć obok niErj nic dobrego nie ocze- nie łódką rzekfit Angarą. Po rzece W trzy dni później jechał do Je· 
kiwaliśmyt le~z najgor~tszem naszem Angarze, poiµimo, ~e Jest szeroka i ni siej ska duży parowiec „S-ty Miko· 

UTARTYM 
SZLAKIEM. 

W niektóryoh wi~zieniach, gdy wtedy pragnieniem było opuścić znie- głęboka, statki .nie chodzą. Naj· łaj". O godz. 6-tej rano oznajmiono 
strażnik otwierał drzwi do celi, dla nawidzone mury i kraty. wi~kszą przeszkodą w 2iegludze po nam, że jut pojedziemy na.pewno j 
bezpieczeństwa jego, więźniowie mu.:. · Pewnego dnia przybyło do na- niej są progi t. j. podwodne skały i kazano być w pogotowiu. Ledwi& 
si eh momentalnie siadać na ławce, lub szej celi kilku więźniów 21 Ir.kuc.ka. kamienie (progi utrudniają nawet zdążyliśmy wypió herbatę i uło~yó 
podłodze; w innych wi~zieniach ka- _Jakież było moje zdziwJenie. kiedy jazd~ zwykłemi łódkami)~ powtóre nasze mana.tki, ju~ nas zawołali na 
zano 1m obracać się twarzą do ściany. ieden z nich, wymieniając me na- ·okolica ta jest bardzo mało zalud- etap. · 
Niektórzy stratniey, korzystając z zwisko zapytał się. o mniel ·Gdym.mu nioną, więc niewiele by się opłaciło Pr?.iy wyjściu z Krasno.jarska oi 
wszelkich rozporządzeń administraej1 odpowiedział1 !te ja jestem właśnie przedsi~biorstwa parowej żeglugi. osiedleńcy, którzy nie mają ciepłej 
wi'!ziennej urządzali sobie sport z tym, którego ·smka, oddał mi list ?l Obawiałem si~, czy przed zamarzmę- odz\eży, powinni ją tu na drogę otrzy· 
udrQozania wiQtniów, np. w czasie Aleksandrowskiego centralnego wi~- ciem rzeki 'łidą'i.ę dojechać na miej~ -mywaó; - my tymczasem dowiedzie~ 
snu, spodobał.o się strażnikowi zażą- zienia, · przysłany od mego kolegi. sce; w przeciwnym razie musiałbym liśmy się, te ci, którzy przed nami. 
dać przez „ wizyterkQ" lOkienko w przed dwoma miesiącami wy1łanego czekać na zimową drog~ w Krasno- wyszli do Kańskiego powiatu, pomi
drzwiachJ, aby ,jakiś wif!Zie:ń obrócił z kraju do Jakutska na osiedlenje. jarsku lub gdzieindziej. mo upominania. się, od2iieży ciepłe} 
się na drugi bok, lub położył się na W liście tym donosił mi on o swej Z administracji więz;iennej za- nie dostali„ a nawet tym, ·którzy 
wznak; każdy op.or w takich razach, podróży i swem położeniu; ja mu powniano. ze przed zimą pójdzie. w mieli letnie spodnie nie zamienioM 
uważany był za nieposłuszeństwo równiet napisałem i pier~szym eta- ·tamtą stronf2 jeszcze jeden etap. Lecz i6h Da ciepłe. Nie zważając na to, » 
względem władzy i pociągał stosowną pem, jaki szedł w· stron~ Ir.kucka upływały dni„ a o nim nic słychać biorąc pod uwagQ okoliczność, J;e 
karę. · · wysłałem odpowiedź. taką samą drogą, ·nie· było. Równi et do Kieżemski.e,j · jdziemy do Pinczugskiej i Kiażem· 

Nic tet dziwnego, ~e tak często ,jaką od niego otrzymałem. . gminy na~.naczono jeszcze dwuch in- skiej gminy, i mamy byó w podróży 
w wi~zianiach dochodzi do rozlewu W jednym z etapów przy było ~ych osiedleńców, a dziesięciu, w tej kilka tygodni zimą, postanowiliśmj 
krwi, bo tylko ofiary składane z t.y- pi~ciu osied1enc6w polaków z gub. ll~~bie pięciu· polaków, do gminy o ciepłą odzież upominae się ener
c~a więźniów, mogą wywalczyć ludz. · Siedleokiej; zatem - grono osiedleń· Prncz_ugskiej, ·leżącej na tym samym gicz nie i nie . rusz'ae sif) z Krasna, 
kle obchodzenie siQ z więźniamj, sie· ców. powięłr~zyfo si~. trako1e co i Kie!Z;emska, lecz daleko jarska prędzej póki . nie spełnią na~ 
paczy carskich. . Naresz_c1e ~ewnego dnia P~. dł.u- bliżej; ucieszyłem się, że będti miał szego żądania.' · -. · „ 

I tak nieraz całe noce zeszły g!oh oczek1wamach, z kan.celar}~ w~~- ·.w .drodze towanystwo i samotnie nie Gdyśmy przyszli do ka.ncelar71..;.-
nam na opowiadaniu i słuchaniu o z1ennej otrzyma~em z~w1ado~1en_te, pOJadę. . . , . . . żwróciliśmy się z niem zaraz do po-
tych okropnościach, ,jakie więźniowie te naznao:r.o~o m1 na mi~sz.kame K1e- W a wtorek, 10 go pazdziermka mocnika naczelnika., który nas od
znoszą za kratami z za których jęk, że_m~ką gmmę. w J~ms~jskim. ~o- przysze~ł. eti;p z Jenisieiska, _więc prawiał, lecz ten odpowiedział krót
ból i krew na światło dzienne nie · w1eme -:- lecz me .powiedziano ml Je- na .drugi dzi~n. t. i. w środę m,ieliśmy ko: „depłei odzieży wam nie wydaw 
wvchodzą. szcz@, k111dy tam lJęd<ą wysłany. wyJechal'. tJ<m samym statktem. ~o jestescie. i +.,,k oiepło ubrani"r · 



_ V~ wtorek ·:wia3-rorem dn l.~ maia zasnęła w Bogu po dlucrfoh i ci~ikieh 
~.plemach. w wlceku lat 18. nasz.a aroga 0 

Ś. t P. 

I 
WyprowndMńie z~łu!r z. csa\i JronfirmacyjneJ pr45y kościele św. Trójcy. 

;na stary cmentarz ew.a.ngrnholn odbędz.le się w piąte!C dn. 19 maja 0 godz. 3 po poł : 

· 7as'łor J. juse, icna Z of ja z )tanitius6w i roheństwo. 

nii;i z poW•)dU rozpętan:a .te} . wo~n;r 
i n·zerażone oi.rnneniem 1 rnenaw1-
śeią, iaką śch\ga.in; n:a ~ileb:e ze str~
ny całej ludzHości, ch<.!ą wzbu~z~~ 
wśró,1 świata wiarQ, że to koal101a 
łfidynie odpowie.dzialną i@st za. pr~e
cic~ganie woiny. Niezr~i::zna uon1a, 
nie omyli też uilcogo. Ani wpro.~t. 
ani ubocznie nieprz.yjacie!e nasi Dlg
dy nie proponowali· nam polrn;u, ale 
my tl\~ nie chcemy, aby go nam pro
ponowali. My clio•.miy, lt.eby nas .o 
pokó · prosiii. .My nie . c}hcemy się 

bolski i wysłał go do wytszego du- Po obu. stronach była ·tywą poddać warunirnm. l\iiy chcemy 
„bow1·eństwado Pi-0trog· rodu. Rasnutin d 1• ł 1 'ć l · 1· 0 1 na''Ze ""tru11lri podv''to·wa6 Nie 
" 1' z a a 1nos otmcza. Narlporucznik " "· "' "· Jh • • 
szybko .zyskał w sto!icy populRrnośe, cheemy takiego pokoju" któryoy_ po-

mi, jak donoszą z Salonik, nie są 
nazbyt dobre. Serbowifa zachowują si~ 
nader Brogancko. 

DzisiaJ donosza, o nowym iney
doncie, tym razem, krwAwym. Cho
rąży 13-go lJUłku piechoty Kar:fopu, 
los w towarzystwie dwuch dam PO· 
jechał w łódce do kawiarni, znajdu
jącej się w Małym Karaburnu. W ka· 
wiarni znajdowało si~ 4 eh serbskich 
żołuierzy. Jeden z nieh zwrócił si~ 
do oi'1cera greokiego w tonie nader .· 
obelżywym. Doszło do któtni przy
m~em oficer grecki wystrzelił do ser· 
bów i dwuoh ciężko zna.nil Jeden 
z żołnierzy zmarł w lazarecie. Oficer 
oddał si~ w rące swyoh władz. 

.Bltliva morska111 
• anaDY mnrnh Hehoder. wpr· wa i ził Immelmann, zestrzeW piętnasty la- zwolił cesa.rstdm Niemcom decyd.o
go na dwór. I wkrótce najznukuffittsze tawi-eo nieprzyhu::;ielski na zachodzie wać o nowej woinie, oo dla catej Eu· 
1fery towarzystwa dały się w niesły ... od DouaL Angielski la.tcwiec uległ ropy byłob.v bezust.anną groźbą. 

, cMnle prędkim ezasie opanować w zu- w walce powietrznej "Pod Fourne. Chcemy pokoju, któr,V' po pr6y-
pe!ności RasputinowL Sw:at kobiecy wró :'.eniu pos:mnowania prawu, był-

BRUKSEl:LA, 1'1.5. Wczoraj po 
południu, około wybrzeża flandryj
skiego1 ukazała sit akadra angielska.. 
Przeoiwks eskadrze wysteepiły :nie
mieoJde torpedowce i okrttY strat.ni
cze, przyezem nastąpił krótki pojei
dynek artyleryjski na du;Gą odleg
łośó. Jeden z niemieokioh loiników 
obrzucił bombami statek angieliki, 
przyczem znis2Aczył na nim mostek 

ł>oczuł się zwyeiętonym jego surową~ nes; lotników nierannych, dwuch by rękojmią równowag·1 i jej t1~vrn10· 
~rdynarną m.oraln-ośeią -0hłopską. Bu- angielskich oficerówp wzięto do nie- ści. Do póki fald pokój nie będzie 
iluary stały dlań otworem. Wsz~dzie welt zapewniony, dopóki nasi przeciwnicy 
„taczały g!l roje wielbicielek. Twier. Nac.telne dowM.tłttvo wrni'kwe. nie uznają si~ za zwyciPożouych, nie 
'1zą powszechnie, ze był un powodem: przfl:~tanh3my wa1o~yć. 

twiel.u dramatów rodzinnych. w t~W8.• Komunikat austr1· acki. Pogłoska pck0Jowe111 
;zy:stw&eh piotrogrodzkicll. GEN BJ W A. Pu~ma paryslrie o-
. Nie ulega wątpliwości~ te RaspuQ WlEDEN, (Urzędowo) 17 maja. g}aszają nowo:ordką depB>szę, w ·któ. 
!in obdarzony był od natury pl"Ze- o ..,.,. 1„ id rej ujawnia się sldonnoM Ameryki 
biegłością, która wsłiazywała mu, ja . .k 11.\0S,yJS-ł\a w ow:nia wojny. do pośrednictwa polrnjowego. Nawet 
ma wyzyskiwać swoje wpływy„ Po- Bez zmian. nieprzyjazny Niemcom „New York 
słue-iwał się przytem sw~rmi na~wy~„ Herald" zi:nnieszcza nrtykilł „Evening 

kapitana. · 

Grc:fba wojny pomiądzJ' 
Siarrr1aaimil z~ed~il!Bc~onymiś 

a ~zymi związkami i wyra~enie jego: Fołudnicwoswschodnia wi„ postu", który mówi o gotowoacł A• 
~ja wszystko mogę w Rosji 2r-0bióu- dcwnia wojny. meryki pop•erunia stron woiujących ROTERDAM. __ Według depesz, 
me j&st dalekie od prawdy. Przede- w us1łowuniach zmierzaJ·ąuyc.h do za- /.. y"'h '"IT"s"'vnato.I'U pr"""'" L Bez zmian. Ouirzyman ... z n ... """ l":l & . ... .... ..., 

iwszystkiem załatwił si~ za swoim vrnrcia poko}u. dzienniki londJ ń!'!kia, nRpr~żenie 1to-

~oźn.· y.m· ko.nkurentem;e m.nfoheni H.eim Włosl(a widownia wcjtt~. GEN iflWA. W ,,,Humiu1ib" wzy 4 sunków porni~dz.y Stanmi ZJednoczo-
lorem. Po upadku jego, Rasputin wa He~ve i Renaudel rząd frnrrnusl.d, nymi a ~leilrsykitHn !iaostrza si~ 00• 
a~~łwpływae ~arówno na wewnętrz- Na całym froncie toez;ą się walki aby prr.ez publit::zną dysln1si~ dopu„ raz bardzilfi\j. Koła zblitone do p:re-

l'il.A_. J·ak zewn.Atrzn~- p-olitykA Rosii. l śclł do_ wytworzenia sobie.J'asnego po- d t· w1·1 0 nale ,,,.11 na p ... z,,.d ~""' "' "'l: 'li 
1 arty eryjskie. Wybuchami min, roz- ~· zy en a 6 na, g ... ,ą ... "' · I tak nap:rzykład, Jego wpływom na· glądu na warunki pokojowe :pr1,eoiw- slęwziQCie kroków energicznych, gdyż 

łet1 .;awdzi~ezeó, że Rosja nie wzi~ła szerzyliśmy nowe sianowiska na niJrn. Stany Ziednoczone nie mogą dłużej 
'.Jdtłału w wojnie bałkań~kiej 1912 - płaskowzgórzu Doberi.io, na 7Jachod?iie Zaprzi~€::Z~n~e. 1rnzwolió na wyzywajt\Oe wzg·l~dem 
:ie).ł roku. Upadek prezesa ministrów ótl San l\rfortino. Poczem rozpoc~[\ł WlEUEN. Z wojennej kwatel'Y nioh stanowisko rządu meksykań~ 

.
f(. o1towcewa był wyłąc.zuie d'źiełem nieprzyjaciel ogień grzmotowy i prny· prasowej donoszą: · skiego. Niebawem 2igromad21ona b~-
lll.asputina.. Kto 2łnał . tego prostego. puśoił atak, który w walce na g:ra. Dziennik rosyjski „ Riecz": z dn. dzie na granioy meksykańskiej ar-
llliHVJS.ltsłconego, .• iście .· s~b.irskiei 2 maja dour;si, ~.e wśród armii ks. m)a amerykańska, złot.ona z 35,000 
~olłuey chłopa, mus1ał uwazac wprost naiy ręczne odparł 43 pułk piechóty. Leopold A. bawar:;ikiego ~o1ioerowia ludzi. 
;Ba niem~itliwe, by mógł on brać wy- Ogień d31ałowy był ·od czasu do- austriaccy z vowodu udtiiału w bitce LONDYN. -- Według informacji 
;bitny udział w losaeh Rosji. Rasputin óZasu nadzwyc:zaj sH:ny u gotycyj... mi~azy wojskiem austrjackiem a nie· „New York Heralda", zerwania sto~ 

t.ł -wy1yskiwa6 wpływy swoje t1ie„ sklęgo przy~~ółka n1ostowego, na ob- mleckiem ~Jkazani zostali przez sąd sunków pomiędzy Stanami Zjedno· 
l:k-0 dla ceMw politycznych; ale i dla s:zarze Krnu,_pod Flie2'em i w wielu polny am3triacki !Ja karQ śmierci, czonemi a Meksykiem jest nieunik-
· .. •to osobistych, wyrabiał stanowi„ podczas gdy ofice1•owie uieml00cy o- niona. Oficerowie amerykańcy zaj-m t konoeSJjfi Ilia dobre pieniądze. odeinltaeh na frtmcie karyntyjskim. -t1·z;ymali tylko ltar_y' dyscypliuarne, mu1ąoy stanowiska nauczycieli lub 

Krążyły leg~ndy; _jakoby Raspu· W Dolomitach odparto. skute_cznie co w szeregach austrjackicll wywoła· ituitruktorGW w rót.nych zak.a.daoh 
,łin był wnukiem osiedleńca syberyj- nocna natarcie nieprzyjaciela na ło niezadowolenie i pomruk". wojskowyah, otrzymali rozkaz udani& 
i'skiege, Teodora. Ku~miozews., którył Ha:ten·Fbl~ (Sasso di Stria) i na prze- Zacytowany powyżej dziennik si~ na granic~ meksykańską. W a-
lWtdlug wi ludowej. był ni mniej, łęez na północy od Sief. popfidł przy te1 sposor·nosci znów w dług wszelkich oznak zewn{}trznych, 
!nł Witc&}i, o Aleksandrem I. Tem błąd talr często popdniany przez wojny nie da si~ ju~ uniknąć. 
jmottUt. thllńł\ezye :r6wniet wpływ jf.\gO W południowym rr:yrolu wdarły · dzibnnild rosy.jskie w ciągu woiny, KOLONJ A, 16.5. Jak donoszą do 
lilł D.ie.ktere -sfery„ si~ wojska nasze 1111 pas_mo Armen- mian.owicie wskutek nieznajomośoi „K5ln1sche Ztg." turyńska „Sta:mpa" 

terra, na pła.skow~górzu Vielgereuth citosunkówł panuiącyrh wśród na- pisze, że stosunki między Meksy~ 
zdobyły stanowisko nieprzyjaeielskie szych aemji sprzymierzonych, przy- kiem:ł a St. Zjednoczonymi nadzwy
Soglio d'. Aapio _ Cosfort .. Oustra stosował historyi Id rosyjElkte do nas. czaj si~ zaostrzyły w przeciągu ostd-

:'1 t 
it. Komunikat niemiecki, 

Ponieważ bitki między oficerami ro- niob 24·0h godzin. Podług telegra
d' Agra Maronio, odcinku Terragnola s_yiskimi może się wydar~_a1~, S!\dzJ! ficznego doniesienia „Naw York He-
wtargnęł;y- do Piazza i Valduga~ wy- redaktor d~ienni!rn . roay1slnt)go, ze 1 rald" z Waszyngtonu zdaje siey, iż 
parły włoohów 21 Moscherł; a w nooy u nas wsród wo;sk sprzym1erzo- katastrofa jest nieuniknioną. Arne· 
zdobyły aztnrnHnn Z11gna-Torta (na nyoh podobnie się d~ie 1 e 1 ~yu:iyślił · rykań~cy oficrnrow!e, b~dący 1iauczy. ~- BB~LIN. (U:rz~dowo). 

l Wlelt4Kwatera Główna~ 11-go maja. ,, 
·r ' 

-ł i'Achodnia widownia woj:n9. 
J Nic nowego. 

8ałl{ansl(a widcwnła. wo}n9. 
W obwod~ie nad Wa.rdarem, od

parto słabs1$y odd~iał niep:rzyjaoiel11 
pósuwajł\OY się ku nl:U!lzym stano
wiskom. 
!achcdtłia widownia wcjn9. 

Na południo--zachodżie od Lens. 
W ~whi~ku z wybuchatni min, to" 
Clono silne_ walki grauatami r~ez
,nerni. 
· Po obu stronach ~.fozy, wzmagał 
~i(2 od czasu do czasu obustronny 
'ogien do wielkiej siły. W nas:5ym 
grod~ąo;ym ogniu> złamało się natar„ 
Cie franco?.ów na połud1iiowa zbo.eze 
~Zgórża ~04. . 

e 

ir 
w tiira1n1~„Hhu1teh.11 

Najnowsza sensacja! 

i 
li.'t\th>-d_ 'i. '1 "l. 'ił'L._\'''Z- 1: • -;, ,,_ r· r' ri •1 1' r "'1 t1-

~"- - (..,. C .,; :::.. L ·"- „.,~ !; · ' "-·•' <.., l . ·-

J•racH rosyJ"kiei, w tióH n. rvlacłl. 

i ~:@~~nski. 

ł d . w h l wedle wzóru rosyJsk1ego wzmlanlro- cielam1 w szkołach wojskowych, 0 . 
po udniu 0 · Royereit). · ·.· · tyc . wa "' wam( powy~ej ~ajeczkę, . kt?ra ?a- trzymali wezwanie, aby stawili si~ 
kaeh wzrosła liczba jeń.<'ów nie przy„ stępme w rozmaity.eh. warJat:Jach I w do swych pułków na granicy meksy ... 
jnói(ljlskieh. dt> 141 ofiMrów, 6200 Mł- roFin1ait~ch przez Rosję . utrz;r.mywa~ ]rnńskiej. Wszystkie symptomaty ze~ 
niermy łl żtfobycz du· 17 karabinów ny~h dzrnrm\k.Mh w łmi.1ach nrnprll<y~ wn~trzne przemawiają za tam, że 
maszynowych i 13 dział. . jacielskic.h obiegała. _ . wojna ,jest nieuniknioną. Rokowania 

w odcinku jezior-a Loppfo, kie- Zatrzymanie broni między meksykańskim i amerykań-
i • 1 'l · d · - greclldej. skim gł.ów~odowodzącym. w sprawie 

róWRi niep:rz,tjMie si ny ~g1eń - ~lś ATENY, ltUS. (WAT). Kapitan wy?ofama sił ame,ry~ańsk1c_h z tery-
w :nooy ńa właene linie. }łarowca greokiego, StM.haton; po to~JUlll. meksykans1nego me dopro-

Onegdaj w noey i wcgora1 rano przybyciu do Pireusu oświadczył, te wadziły do skutku. . . 
silna 11.otyla naszych latawców l~do~ statek jego żat.rzyman;r Mstał prze~ , . Y'f "Północ~10·-meksyk~~sk1e7 pro
w3eh i morskich obrzuciła gęsto Władze angiels.l.de w Gibra1tar~eł gdzie wmc~1 Oh1huanua ~mob1lrnowano o

s. tałprzez f>O dni i wy'pUszc:r.ótrtt zoatnł becmrn 25.000 ::1tronmków Oarr1u1zy. 
bombami dworce kolejoWt'ł i hme - A " 

dopiero wówczas, gdy zgouził si~ na KamłJih.rtura Róo~~velta. 
urządl'llenia Wenecji Mestre~ Cormons„ wyladowanie znaidująoyoh. si~ na po„ 
Cividale, Udine, Fer la~Oastrja. i Tra~ kład.zie 160 kum binów maszynowych, AMS11E.RDAM, 17.9. (WAT) "Dai. 
visó. Ws.~"'dtt.i.e,. a zw.-łaszcża 'Udine. przeznacrionych dla marsnarld greo- ly News" dowiaduje się z Nowego 

'li , kiej. . Jorku, ze Roosevelt pestanowił wy-
gdzie około 30 niepr:t!y]aoielsłdch Hzttd grecki ~ałoży z tego vowo- stąpić jnko lrn.ndyditt w nadchodzącej 
dział da:wało ii arem nie <>gnia, ~aobser~ du protest. jesieni podtJzas wyborów na prazy-
wowano dute skutki. Cen:ł'.ltH•a fHH'ttUSkłi denta Stanów Zjednoczonych. ~ 

Zaśttlpmi s~efa sztabu generalnego w Giret.~~. SpraW~:i i&"landzka. 
Ho ef er. ATENY, 16 5. ·c· \\,AT). z ltor:fo Roni11EDDAM . n· N' .l J,'- . _i) 17.5. o „ 1euw<:: 

marszałek polny pol"U03Uik. donoszą do pism, iż władze ,francu- Rotterd. Courant" donoszą ~ Londy-
~ skie powiado:miły władze greclde~ że nu: Dziś nadeszły najrozmaitsze 'PO-

P.rezydent Po ncar• , pisn:u mieiscowe nrngą ~yi~Md2iió je„ głoski. tyezące _si9 h·1andji> i bat· 
0 Wftl'UOkBCl'D pOk.OjU. oyrHe t_yJho Za zezwoleniem cenzury d7iiej niż kiedykolwiek S}Jrzeczne. 
· JfERN, 1g 5. (W AIJ.1). Podcza'4 1rnncusJdej. Tern sntH środek nrn Stanowiskó pal'tH politycznych w iz-

wl2yty w Nnncy prezydent Poincarć hy6 zastl'BOwńnJ W im)bliis?,ych bie grnin jest następujące: 
wygłosił mOWt~ d~ uchodzc.6w. lota- d tda.ch w l'lfo 0 edon il. Nac1011ali1ki oraz i eh przywódev 
ryńskichł w. które7 rnpewrnł ich o Ve~1~~e~@S pl!rz~i:IW ~~r;6hJ'l>Vi. ŻJC:t<i, ~obie zalagodzema kwestji fr 
$ympat)i ćl1ł1:d . li,taJ?eJ~, a ~al'iH::em A.111BNY, rn 5. (W.Arf) VenfaH- land1rniei na poif:::;tnwie Ifomerule'u z 
prv.yrzekł, H. cli..f<~ze~rn 1ch. po vrzy. los w i·i,;:mie 8\Jvem },l\yr x''. znów 7.a- l·rzyznauirn.1 ustenstw dl.a u11io11'st.6w 
wróceniu spokoYli 1 bev.r1ec~til'lstwu :.itnkov\'a• w spcns6b g wnitowny osohtl Ulsteru i gotowi są dr) roko-vva:ń. U
W ieh 1JaWłltti ojczyźnie będ~ wypeł„ króla, kh'.11'e[~o t•ządy t1ll '•Y'WU t•l'Ze- noniśc-i ,rtandzey zachowują się 7.t· 
nione. Prezydent 1·epuh1Hri po\\.rle- tiWnt>mi p'11v.'JL mno _1. ni1,prź~'nazrne. Prawdopod<)-
dzlał mi1;"!zy innemi: h1~::li11~e,~ ·~ st rbs~~tli"'" re ck~ bn'e iedmH: !'Oddali by sh; wfoksi;>;uści 

Pnrncia nie nnrazi s\Jvoich .s.vnów · ~0:1: r~·;~~6Kl!H~i:~~~\„ prrn 1~n'on stn~3nei. LHmrnli uoto-
11a uowe 11:ebezp1eezeństwa. Państwa ATE:·, Y. Stosullld mi~i:i.:'.y gralrn- wi sr~ i~1.~ z rz:,tdcm w każdym wska· 
centralne, dręcźone wyrzut~IE~ ąumir·· mi_. ~ ""1.:.:vbyły,wi il,.. Salonik serba~ ~anym ur:;.;eze1'i kierunku . 

... , .. -..... -- ~-






